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Abonentów inleulęcznycli upra­
szamy o rychle nadesłanie prenume­
raty dla uniknięcia możliwej zwłoki 
w przesyłce.

Również upraszamy tych, którzy 
za zamówieniem otrzymali kartę te­
atru wojny, aby przypadającą, kwotę 
zechciełi przeslaó wraz z prenumeratą.

następującym po konfiskacie numerze oświadcza < 
Politik wprost, że Czesi nadzieje swoje jedynie i 
w Moskwie pokładają, że o „ugodzie11 z Austrją ! 
słyszeć już nie chcą i tylko od oręża moskiew- ' 
skiego wyglądają spełnienia swych życzeń; a tak • 
kończy: „I kogoż to dziwić może, iż dzisiaj po- i 
stępy armii moskiewskiej nad Dunajem nieskoń- 1 
czenie większe budzą zajęcie, niż rozprawy de- i 
putacyj regnikolarnych we Wiedniu? Nie budu- : 
jemy przeto w niczem na żadnych akcjach ugo- i 
dowych. Pełen nadziei rozwój obecny świata sło­
wiańskiego otwiera nam;widoki, których już na­
wet za artykuły fundamentalne, a tem raniej za 
miskę soczewicy w postaci staroczeskiego mini­
stra bez teki oddać nie myślimy." Zarazem od­
powiada Politik Yalerlandowi na znane tegoż 
wycieczki, i oświadcza, że Politik tak samo jak 
Pokrok jest organem czeskiego stronnictwa na 
rodowego, że Rieger stoi na czele wydawnictwa 
Politiki, i że naczelny jej redaktor na mocy kon­
traktu zasiada i glosuje w wydawnictwie Po- 
kroku.

Dnia 27. maja miała u Ojca św. posłu­
chanie deputacja? katolików austrjackich, około 
500 osób z całej Przedlitawii (z wyjątkiem Po­
laków). Na czele stali arcybiskupi pragski, za- 
darski i ks. metropolita Sembratowicz. Adres ła­
ciński odczytał arcybiskup pragski, kardynał 
książę Schwarzenberg. Jest to adres biskupów 
przediitawskich, na wiadomych konferencjach 
wiedeńskich uchwalony (a między innymi podpi­
sany przez wszystkich łacińskich i unickicłi pa­
sterzy galicyjskich wraz z ks. Gałeckim). Bisku­
pi wielbią w nim dzieje papiestwa Piusa IX., 
które już proroctwami świętych mężów były za­
powiadane, jego walki z papieztwem i szyzmą. 
jego więzienie i męczeństwo, dogmat Niepokala­
nego poczęcia i dogmata soboru watykańskiego. 
Ponawiają przysięgę posłuszeństwa kanonicznego, 
gdyż stolica apostolska jest jedyną władzą, która 
nadać może sankcję i siłę urzędowi biskupiemu, 
jedyną jest spójnią. Naruszenie świeckiej władzy 
papieztwa i wszelkich praw onego uważają za 
krzywdę, sobie oraz zadaną; żądają wyzwolenia 
papieża z niewoli i przywrócenia mu władzy mo­
narszej, a ponieważ to, co powagę papieża na­
raża, oraż powagę biskupów naraża, oświadczają 
podpisani, że sprawę papieża uważają za swoją 
własną i wszystkich w ogóle ludzi dobrej woli i 
ponownie oświadczają wobec Rzymu i świata, że 
za stolicę papiezką walczyć będą aż do śmierci.

W odpowiedzi swojej Ojciec św. podnosił 
dawne zasługi Austrji około stolicy apostol­
skiej, podziękował przybyłym i oświadczył, że 
się nosi z zamiarem założenia dwóch nowych 

, biskupstw w Czechach.
i Pester Złoyd ogłasza następujący komunikat: 

„Ministrowi spraw wewnętrznych (Tiszy) doniesio­
no, że postępki Rumunii w obecnej wojnie moskiew- 
skotureckiej obudziły w okolicach siedmiogrodz­
kich, przylegających do Rumunii, pewne obawy, 

i mianowicie co do bezpieczeństwa życia i mienia.
■ W skutek tego minister wezwał pp. nadżupa- 
> nów poufnie, aby objaśniali ludność tych okolic 
! i zapewnili, że rząd węgierski jak dotychczas 
1 tak i nadal z całą uwagą śledzi przebiegu woj-
■ ny i zawikłań na Wschodzie, tudzież postępo- 
[ wania Rumunii i na wszelkie możliwe wypadki 
i się ogląda, i że dotychczas nie widzi konieczno- 
1 ści przedsiębrania nadzwyczajnych środków dla 
i obrony interesów ludności. Zresztą wszystko już

przygotowano dla chronienia w danym razie in- 
) teresów tak państwa jak i każdego z jogo oby- 
r wateli.*  Zakończenie tego komunikatu uważają 
- za pierwszą półurzędową zapowiedź mobilizacji. 
’_____ Jenerał R o d i c z z niezwykłą dokładnością

*) Artykuł ten dobitnie wykazujący jak smutne 
następstwa i jakie wrażenia wywołuje owe namię­
tne występowanie pewnych pism i autorów broszur 
przeciw emigracji, odmawiające jej prawa działa­
nia dla Polski, drukujemy tem chętniej, że pocho­
dzi on z pod pióra autora rozgłośnej sławy, z bar 
dzo wytrawnego a .poważnego sądu .znanego. (P.,r.)

Lwów dnia 2. czerwca.

Doniesienie Tagblaltu o wysłaniu adresu 
Czechów do Moskali nie jest zmyślone. 
Nawet osnowa adresu jest, jak przyznają Czesi, 
dokładnie w Tagblańe podana; brakują tylko tu 
i ówdzie wyrazy mniejszej wagi. Politik z d. 30. 
maja donosi: „W skutek jednomyślnej uchwały 
deputowanych czeskich wystosował prezes klubu 
deputowanych, dr. Rieger, do p. Aksakowa, pre­
zesa komitetów słowiańskich w Moskwie, adres 
uznania, który wszystkie wczorajsze pragskie pi­
sma poranne wszystkich frakcyj (czeskich) ogło­
siły. Całkiem niespodzianie adres ten nie podo­
bał się policji, która wszystkie pisma, jako to: 
Politik, Pokrok, Narodni Listy, Brousek, Poseł z 
Prahy i Czech skonfiskowała. Adres został już 
d. 6. maja do p. Aksakowa wysłany i szczęśli­
wie przybył do Moskwy/

Nasz pogląd na obecne postępowanie Cze­
chów było już tak często wyjaśniany, że komen­
tarza do tego adresu podawać nie potrzebujemy. 
Do Czasu piszą z Wiednia, że deputowani mo­
rawscy stanowczo oświadczają się przeciw temu 
adresowi, i tłumaczą go sobie jako krok ostate­
cznej rozpaczy dr. Riegera. Dzienniki centrali­
styczne ogniem i siarką zieją przeciw temu a- 
dresowi, upatrując w nim oddanie się Czechów 
w ramiona Moskwy, tudzież wszelkie znamiona 
zbrodui stanu. Stara Pressc oświadcza, że adres 
ten jest wręcz przeciw bytowi Austrji wymie­
rzony, że jest najzuchwalszem zelżeniem państwa 
Austrjackiego, że zatem na konfiskacie jego się 
nie skończy, ale pociągnąć należy do odpowie­
dzialności także autorów. Rzecz jednak dziwna, 
dlaczego dzienniki czeskie za adres skonfisko­
wano a telegram, podający go prawie dosłownie, 
przesłać do Tagblattu pozwolono. Jasnem także 
jest, że jeśli adres w istocie zawiera znamiona 
zbrodni stanu tak jaskrawe, to i ów numer Tag­
blattu i wszystkie pisma wiedeńskie, które go 
we 12 godzin, i nasze, które go jeszcze później 

• za Tagblattcm powtórzyły, władza państwowa 
byłaby skonfiskowała. Dzienniki moskiewskie nie 
ogłosiły dotychczas tego adresu.

Słychać, że oprócz adresu do Moskali, klub 
posłów czeskich uchwalił także adres do Rady 
państwa w tym samym duchu. Jest to albo wia- 
domość mylna, albo p. Rieger odmyślał się. W

OBIniE^aci^isB^awieDolsl^iclll(lEion^lw.■,
Tu proverai ai come sa di sale 
Lo pane altrui, e confe duro calle 
Lo scendere el salir per 1’ altrui 

scalę.
Dante.

Mniemam, lż nikomu za złe wziąć nie ino 
żna, gdy kto dobremi chęciami przynajmniej, nie 
mając innych środków', stara się przyczynić do 
powszechnego spokoju i zgody. Kwestja tworzenia 
polskich legjonów’ wTurcji wywołała burzę w dzien­
nikach i zażarte spory. Zdaje się tedy, iż równie 
usprawiedliwioną być może chęć położenia końca 
tej, powiedzmy szczerze, gorszącej polemice.

Ażeby odsunąć z góry wszelkie podejrzenie 
o parcjalnóść lub o przemawianie w interesie o- 
sobistym, czy też w skutek jakiejkolwiek osobi­
stej niechęci, muszę uprzedzić o dwóch okoliczno­
ściach. Najprzód, dowiedziawszy się z pism pu­
blicznych o zamiarze formacji legionów, byłem 
temu wobec własnego przekonania przeciwnym, 
ale po większej części nie z tych powodów jakie 
poruszone zostały w niektórych polskich lub cu- 
■dzoziemskich dziennikach. Nie taiłem się też z 
mojem indywidualnem zdaniem i wyjawiłem je 
-jednej z osób mogącej wywierać wpływ na tę 
sprawę. Drugą okolicznością jest to: Wiadomo, 
ża odezwa wzywająca Polaków do walki prze- 
eiw Moskwie skierowaną była głównie do pol­
skiego wychodźtwa. Należę także do emi­
gracji, lecz nigdy od nikogo żadnej pomocy ani 
łaski nie potrzebowałem; dla tego ośmielam się 
zabrać głos w tej sprawie i krajowi wypowie­
dzieć otwarcie moje myśli.

Temi czasy, więcej niż kiedykolwiek pewne 
polskie czasopisma zaczęły się zajmować powsta­
niem 1863 roku, a z kolei przystąpiły do roz­
trząsania kwestji legjonów, na takich zasadach 
i z taką namiętnością, że ich rozumowania za­
równo przeciwne powstaniu jak legionom, prę­
dzej mogłyby przyspieszyć formację kadrów pol­
skich w Turcji, niż takową powstrzymać. Te ro-

ogląda południowe okolice Dalmacji, wszelkiejniem przygotowanem przez Moskwę, oburzenie 
tamtejsze przystanie, forteezki i blokhauzy. Arcy- przeciw barbarzyństwu Moskwy w Polsce będzie 
książę Albrecht odbywał przegląd wojsk w 
Tryeście. Ellenor, donosząc o powołaniu ministra 
wojny, jen. B y 1 a n d t a z Karlsbadu do Wie­
dnia, dodaje: „Trzecie oddziały węgierskich puł­
ków artylerji otrzymały rozkaz przygotowania 
się do mobilizacji, która niebawem zarządzoną 
zostanie.11 W kołach, mających stosunki z rzą­
dem, zaprzeczają temu doniesieniu, ale nie mogą 
zaprzeczyć, że komendanci otrzymali już dawniej 
zlecenia tego rodzaju, choć mniejszej wagi.

Nagle Frmdbltt zaczyna się zwracać prze­
ciw Moskwie, podczas gdy równocześnie 
Pester Lloyd ogłasza artykhł jakiegoś znakomite­
go deputowanego, dowodzący, że zabór Bo­
śni i przez Austro-Węgry nietylko by im nie 
zaszkodził, ale owszem tak dla ogółu monarchii 
jak dla Węgier znaczne przyniósł korzyści. „Nie 
wiem wprawdzie na pewnel — kończy autor — 
czy projekt zajęcia Bośni i istnieje; jakoż nie o 
to rai szło, aby żądać, zajęcia lub anneksji Bo- 
śnii, ale jedynie o wszechstronne rozpatrzenie 
kwestji, skoro już jest postawioną, bo mojem 
zdaniem dotychczasowe traktowanie” jej nie jest 
wolne od przesądów i uprzedzeń. Może więc nie 
było zbytecznem, właśnie w chwili dzisiejszej 
wykazać, że myśl zajęcia Bośnii, napotykająca u 
nas opór tak stanowczy, może się nawet wydać 
dla nas pomyślną, jeżeli się ją przedmiotowo i 
wszechstronnie r.,zbierze.“

Morning Post organ półurzędowy angielski, 
ogłosił następny ważny artykuł:

„Nie można się spodziewać odpowiedzi za­
spakajającej od p. Gladstona na list pisany do 
niego przez hr. Władysława Platera, któryśmy 
dnia 22. maja ogłosili. Ton tego pisma dostate­
cznie wskazuje, że chodziło bardziej o to, aby 
wykazać dziwaczność i sprzeczność krucjaty hu­
manitarnej, w której p: Gladstone grał rolę Pio­
tra pustelnika, niż o wywołanie skuteczne współ­
czucia, które w swoim czask było żywe a obe­
cnie wyszło z mody. Jakkclwiekbądź, list hr. 
Platera w czas się ukazał, i zadziwienie nasze 
byłoby wielkie, gdyby nie przekonał’ wielu stron­
ników p. Gladstona, że ich agitacja niegodną 
jest zdrowego rozsądku angielskiego. Niepodobna 
wiedzieć, jaka będzie odpowudż p. Gladstona, a 
nawet czy ona nastąpi; ale w tym razie każdy 
wyprowadzi wniosek, że nie jest w stanie odpo­
wiedzieć bez sprzeczności z samym sobą i 
działaniem swojem w kwestji wschodniej.

„Po wzmiance o podziałach Polski i ich 
nieszczęśliwych dla Europy następstwach, hr. 
Plater oświadcza zadziwienie,, z powodu oboję­
tności tak. gorliwego obrońc^Słowian wschodnich 
dla sprawy Słowian w Polsce, i barbarzyństwa 
na nich spełnionego, o którem jest mowa w do­
kumentach niedawno ogłoszonych przez rząd an­
gielski. To zadziwienie wzrasta z wiadomością, 
że niektóre z nich wręczone zostały rządowi 
podczas przewodnictwa p Gladstona jako pier­
wszego ministra.

„Hr. Plater słusznie zapytuje, czy są dwie 
miary i dwie wagi? dlaciego niegodziwość Mo­
skwy używa bezkarność:, a Turcja jedna jest 
odpowiedzialną za swoje ciyny? Z jakiego powo­
du Bułgarowie godniejsi są opieki od Polaków? 
Powiada, że wielki czas d) zdarcia maski, którą 
się Moskwa zakrywa w swej dwoistości roli 
obronicielki religii i narolowości u Słowian w 
Turcji a jej niszczycielki i Słowian w Polsce.

„Jeżeli oburzenie w Anglii wzrosło z po­
wodu fanatyzmu i okrucieństw dokonanych przez 
baszybożuków w Bułgarji, wywołanych powsta-

zumowania bowiem każdemu zdrowo i uczciwie 
myślącemu obywatelowi Polski mogły natchnąć 
myśl, iż tem bardziej trzeba spiesznie chwytać 
każdą sposobność do odrodzenia narodu, gdy zwię­
ksza się zastęp nieprzyjaciół naszych i liczymy 
ich nawet we własnym narodzie.

Polemika o legionach przybrała w nieprzy 
chylnych im pismach polskich, ton oburzający, 
pozbawiony bądź taktu, bądź zdrowego rozsądku, 
bądź sumienia. Nareszcie jakaś odezwa paryzka, 
przeciwna także tworzeniu się legionów, powo- ----- »----------------------------- ; ,
darni jakie na poparcie swoich zdań wymienia, mnóstwo jednostek, które z uwielbienia godną 
skalała tylko nasz język ojczysty, gdyż trudno gorliwością, z własnej inicjitywy, poświęcały się 
przypuścić, aby w niej były polskie uczucia. Pi-j sprawie polskiego yychodźtwa, choć o tem pu- 
sana była zapewne w moskiewskiej ambasadziei i bliczność nie wiedziała, chociaż często nawet ci

Ale tu głownie pragnąłbym zwrócić uwagę 
na niektóre polskie czasopisma wychodzące w 
tych częściach Polski gdzie sprawa legionów ja­
wnie była poruszoną.

Przez dziwną ironję losu, w chwilach naj­
ważniejszych i o kwestjach najważniejszych, za­
bierają u nas ; losy „w interesie Polski11, — „dla 
dobra narodu11, — „w imię opinii publicznej11 i 
t. p. wielkich słów, zwykle ci, którzy się bynaj­
mniej Polską nie interesują, którzy odo 
bro narodu nie dbają, którzy dla tej Pol­
ski n i c n i e z r o b i 1 i i n i e r o b i ą, (a czę­
ściej nawet jej szkodzą) i ze śmieszną, dziecinną 
prawie naiwnością wyobrażają sobie, iż rzeczy­
wiście mają prawo tak przemawiać, przemawiać 
w imię opinii publicznej!.:.

Dlaczego te czasopisma, takim „patrjotycz- 
nym" duchem ożywione, nie raczą się więcej zaj­
mować emigracją polską? dla czego nie raczą 
się dowiedzieć czy polscy tułacze mają po pro­
stu mówiąc, co jeść? czy dano im pracę na... 
własnej ziemi ?

Czy kraj (a mówię tu o Galicji i W. Ks, Po- 
znańskiem) pomyślał o tem, że może nie jeden 
musi szukać t u r e c k i e g 0. c h 1 e b a, bo go 
nie znalazł wśród rodaków?

Nie wspominajmy więc już tu o tem, kogo 
rzeczywiście prawdziwy patrjotyzra ożywia.

Kiedy w 1864 roku wychodźcy polscy, gna­
ni z kraju do kraju, jak dzikie zwierzęta, wy­
pędzani z Galicji (gdzie nikt za nimi się nie 
ujął), wypędzani z w. ks. Poznańskiego (gdzie 
nikt za nimi się nie ujął), wypędzani z Saksonii, 
z Bawarji, z całych Niemiec, pojawili się w 
Szwajcarji i we Francji, jakże byli przyjęci 
przez owych za egoistów okrzyczanych Szwajca­
rów i przez ów „lekkomyślny11 francuzki naród'? 

1W Szwajcarji związkowa Rada stanu natych- 
miąst zajęła się Jpsęm emigrantów .polskięh. ,-4-J

Utworzono urzędowe komitety we wszystkich bez 
wyjątku kantonach, katolickich i protestanckich, 
zamożnych i ubogich, edem wspierania nie­
szczęśliwych i dostarczenia im sposobów do pra­
cy. Niemal wszystkie dziemiki szwajcarskie nio­
sły gorliwą pomoc emigrantom, ogłaszały naj­
przychylniejsze dla nich odezwy, odwoływały się 
do serca narodu. Prócz uizędowych komitetów, 
zawiązywały się prywatne stowarzyszenia, jedne 
dla zbierania skł-.dek, drugie dla wyszukiwania 
Polaków potrzebujących zarobku. Znalazło się

, clibciaż często nawet ci 
;o tem nie wiedzieli cu byli przedmiotem ich tro- 
'..skliw.ośęi, ich wpływu na kan tonalne rządy, na 
głosowanie zacnego zresztą, i chętnego do wszel­
kich dobrodziejstw ludu. Knam osobiście wielu 
z tych prawdziwych chrześcian, tych prawdzi­
wych przyjaciół ludzkości. Wglbym okazać liczny 
ich szereg ;z wymienieniem imion i nazwisk. — 
Szwąjcąrja setkami tysięcy franków wspie­
rała emigrantów polskich. (Przez jakiś czas był 
rodzaj podatku uchwalony przez gminy.

Pomimo nadzwyczajnego przeludnienia w 
tym kraju, gdzie często Miejscowi mieszkańcy 
nie mogli znaleźć zarobku na życie, pierwszeń­
stwo w robotach dawano polskim emigrantom. 
Byli fabrykanci, którzy tworzyli przy swoich 
przedsiębiorstwach posady i miejsca, jakich nie 
potrzebowali. Sam znam takich kilkunastu. Byli 
pomiędzy nimi tacy, którzy:dobrowolnie podwyż­
szali z miesiąca na miesiąc pensje polskim ro­
botnikom. którzy sprawiali im odzież porządną, 
kilkaset franków wynoszącą, a .tem samem pła­
cąc z góry na pól roku albo, na rok pensję, z 
uprzejmym dodatkiem, iż to nie zobowiązuje ich 
do służby niewolniczej, gdyby im miejsce się nie 
podobało, lub gdyby znaleźli sobie dogodniejszą 
pracę. Każdy emigrant polski, wchodzący do cha­
łupy szwajcarskiego wieśriaka, chociażby naju­
boższego, przyjęty był z otwartemi rękami, z 
błogosławieństwem; znalazł gościnne przyjęcie. 
Stawiano przed nim flaszę z winem, ser i chleb. 
Zapraszano, goszczono go z rozrzewniającem u- 
czuciem. Zbiegał się lud, żbiegały się dzieci, aby 
zobaczyć obywatela „nieszjzęśliwego narodu mę­
czenników", aby zobaczyć „obrońcę ojczyzny."

Niesłyszane rzeczy opowiadam; ale to, na 
co nieraz własnemi patrzyem oczami, co widzia­
łem nie w jednym kantonh. Jeżeli emigrant był 
w możności zapłacenia za wino i przekąskę, nie 
przyjmowano pieniędzy; puszono, aby nie robił 
tej krzywdy gospodarzom, bo oni tym sposobem I wie” wolności tadów, któryby" nie otworzył swo­

jeszcze większe. Albowiem tu władze miejscowe 
i sam rząd odegrywali rolę na Podlasiu baszy­
bożuków, dopuszczając się rzezi i najokrutniej­
szych czynów na spokojnych mieszkańcach, któ­
rzy nie chcą wyrzec się wiary swych przodków.

„Jestże w tych faktach najmniejsza rzecz 
do sprostowania? — Nie. — P. Gladstone także 
tego nie uczyni, ponieważ są prawdziwe, przy­
znał bowiem sam, chociaż z niedostateczną szcze­
rością, że Moskwa nie jest czystą w tej spra­
wie. Ale hr. Plater znajdzie p. Gladstona głu­
chym na wezwanie, aby jako obrońca uciemię­
żonych, był tak gorliwym i czynnym dla Pola 
ków, jakim jest dla chrześcian wschodnich. De­
klaracja w kwestji polskiej była zrobiona z małą 
otwartością w sposób wymijający; nie śmiał bro­
nić uciemiężenia moskiewskiego, i dotknął lekko 
tego przedmiotu, widocznie niechętnie. Podług p. 
Gladstona, jakiekolwiek mogą być zbrodnie mo­
skiewskie, nie mają one nic wspólnego z temi, 
których się Porta dopuszcza, jedynie los chrze­
ścian tureckich nas obchodzić powinien, bez ża­
dnego względu na czyny zbrodnicze Moskali w 
Polsce. Ludzkość p. Gladstona jest bardzo je­
dnostronną!. Jednakże bylibyśmy niesłuszni wzglę­
dem niego, gdybyśmy go uważali za obojętnego 
wobec ambicji moskiewskiej, lub powątpiewają­
cego o tem, że w dzisiejszej wojnie, Moskwa 
zmierza do celów materjalniejszych od opieki 
danej chrześcianom na Wschodzie. P. Gladstone 
nie chcąc przyznał się, że wątpi o dobrej wierze 
Moskwy, mówiąc o jej polityce, wymagającej 
rozwiązania kwestji wschodniej przez nią samą. 
Byłoby zbytecznem przytaczać znowu argumenta 
wykazujące, że obecna postawa Moskwy jest 
skutkiem" powziętego od dawna planu, podług 
którego rozruchy w Bośnii i Hercegowinie sta­
nowiły akt pierwszy. P. Gladstone, jako pilny 
badacz nie może o tem wątpić. Wie on zaró­
wno jak lord Derby, że Moskwa wyzyskuje po­
łożenie krytyczne Europy, aby zadać raz śmier­
telny Turcji, jeźli to być może, dla wykonania 
dawno powziętych zamiarów. W tem przedsię­
wzięciu Moskwa znalazła wp. Gladstonie popar­
cie tyle dzielne, ile nieprzewidziane. Użył bo­
wiem on swojego wpływu i wymowy, aby zohy­
dzić Turcję i popierać Moskwę, doradzając lu­
dowi angielskiemu politykę moskiewską na ko­
rzyść ludzkości.

„Gdyby polityka angielska miała być wyłą­
cznie kierowaną na korzyść ludzkości, i p. Glad­
stone szczery był w swoich oświadczeniach co do 
podziału Turcji, z powodu jej zbrodni przeciw 
ludzkości, należałoby przed zajęciem się sprawą 
chrześcian na Wschodzie, położyć koniec n i e r ó w- 
nie większym nadużyciom w Polsce, i ją wy­
swobodzić z przemocy barbarzyńskiej, która 
trwa dotąd. Opinia publiczna chciałaby mieć w 
tym względzie od p. Gladstona deklarację ja­
śniejszą od tej, którą uczynił.

„List hr. Platera nastręcza mu sposobność 
uniewinnienia się, dania dowodu, że jego uczucia 
ludzkości nie są narzędziem stronnictwa polity­
cznego, jak to powszechnie mniemają. List ten 
pisany był 17. maja, dotąd jednakże p. Glad­
stone nie dał odpowiedzi, nie z powodu wstrętu 
do korespondowania, czego jest zwolennikiem, 
tak dalece, że jest zawsze gotów do odpowiedzi, 
kiedy kto pyta przez pocztę o jego zdanie, na­
wet w izeczach bardzo podrzędnych i czasem 
niedorzecznych. “

jak mogą, tak chcą wyrazić swoją cześć dla 
Polski."

Że w późniejszych latach zapał ten ostygł, 
że było nawet wiele ujemnych stron w owych 
stosunkach, nie można się temu dziwić. Zgodnem 
to jest z naturą ludzką; a trudno zaprzeczyć, że 
jednostki trafiały także na egoizm i obojętność 
Szwajcarów. Ale ogół, większość zasługuje na 
wdzięczność i uwielbienie z naszej strony.

Kiedy w 1866 roku rząd bawarski, na żą­
danie moskiewskiego ministerstwa, wydalił ze 
swych granic wciągu dwudziestu czte­
rech godzin, czterech set kilkudzie­
sięciu emigrantów polskich, wszyscy wyrzuce­
ni zostali ze statków jeziora Bodensee, na zie­
mię najbliższego kantonu St. Gallen. Nie jeden 
z nich nie miał złamanego szeląga w kieszeni;' 
nie jeden był bez odzieży, zmuszony sprzedać ją 
w drodze aby nie zginąć z głodu. Będąc ciężko 
chorym, znajdowałem się podówczas w Ragaz, 
u wód w tyra samym kantonie. Byłem więc nieja­
ko oczywistym świadkiem, tego barbarzyńskiego 
postępku Bawarów; czytałem mnóstwo szwajcar­
skich dzienników. Cała Szwajcarja wydała jeden 
powszechny okrzyk grozy i oburzenia. W radzie 
federalnej w Bern, zwołano natychmiast nadzwy­
czajne posiedzenie z celem przyjścia w pomoc 
„nieszczęśliwym emigrantom, polskim wypędzonym 
z Bawarji z podeptaniem wszelkich uczuć ludz­
kości." Tymczasem ubodzy, bardzo ubodzy miesz­
kańcy kantonu St. Gall tym rozbitkom ofiaro­
wali najszczerszą gościnność; udali się do Rady 
stanu z prośbą o utworzenie komitetów dla do­
starczenia im środków do pracy, a sami zajęli 
się gorliwie zbieraniem składki na ich korzyść. 
Przez parę miesięcy wszystkie dzienniki szwaj­
carskie, w każdym prawie numerze zajęte były 
„sprawą czterechset polskich wygnańców", po­
święcając im artykuły pełne spółczucią i serca. 
W przeciągu kilku tygodąi, każdy emigrant po­
trzebujący pracy, znalazł stosowne miejsce.

We Francji, w tej Francji dziś haniebnie 
płaszczącej śię przed silniejszymi, dziś znowu 
gorliwie pracującej na wywołanie nowej ko­
muny (o którą historja z pewnością nie obwi­
ni ani pana Mac-Mahona i jego pobożnej mał­
żonki, ani mądrego polityka księcia de Broglie), 
w tej Francji mającej jeszcze dawniej uczucie 
wstydu i honoru, od r. 1864 zbierano składki 
dla polskich wychodźców z sercem prawdziwie 
chrześciańskiem, z hojnością ludzi ceniących wol­
ność i poświęcenie. Nie było prawie poważniej­
szego dziennika w Paryżu, poświęconego spra-
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Krótko tym razem piszę; niema bowiem na 
zawołanie ważnych do udzielenia wiadomości. Inne 
zaś znane wam są z rozlicznych źródeł. Ale ta 
którą z wami podzielić się pragnę jak najspieszniej, 
chociaż zanadto jest świeżą aby zawierać mogła 
szczegóły, należy do najważniejszych.

W wysokich sferach moskiewskiego towarzy­
stwa rozeszła się pogłoska, iż car opuszcza Pe­
tersburg na długo, z powodu odkrycia spisku 
nihilistów pomiędzy dworską najbliższą 
służbą carską, czyhającą na jego ży­
cie. W Petersburgu popłoch okropny. Szpiegostwo 
doszło do kolosalnych rozmiarów. Spisek ten, jak 
mówią, uorganizowany na wzór indyjski, ma być 
rozgałęziony w całem wojsku. Wiele osób uwię­
ziono. Spiskowi przybrali nazwę „otczajannych^, 
co tyle znaczy: do rozpaczy dowiedzionych, 
nie mających nic do stracenia, gotowych na wszy­
stko. Wszystkie te znaczenia zawarte są w tym 
jednym wyrazie. Liozba otczajannych nigdy 
nie powinna według regulaminu spiskowych, prze­
chodzić stu osób. Lecz dopełnia się ciągle z 
kandytatów w miarę ubytku głównych członków. 
Każdy z otczajannych ma nad sobą tajemnych 
trzech szpiegów do tegoż stowarzyszenia należą­
cych. A więc każdy z tych szpiegów ma nad sobą 
trzech innych, kontrolujących jego postępowanie, i 
tak następnie. Jeden nad drugim ma prawo życia 
lub śmierci bez najmniejszego sądu. Jeżeli się 
okaże, iż nie zabił lub nie struł towarzysza, który 
na śmierć według ustaw zasługiwał, w takim razie 
sam podlega karze śmierci. Żadnych jednak ustaw 
na piśmie niema. Środków porozumiewania się nie 
odkryto i prawdopodobnie nie odkryją ich tak 
prędko. Wszelkie bowiem korespondencje między 
spiskowymi wzbronione są z zasady, ustawą sto­
warzyszenia i ściągają na winnych karę śmierci. 
Ponieważ stowarzyszenie tak jest uorganizowane, 
iż wyczerpanem być nie może, chociażby wszyst­
kich dziś istniejących członków uwięziono lub stra­
cono, przeto nosi także nazwę „bezśmiertnych-1 
(nieśmiertelnych). Lecz nazwę zmienia barzo często. 
Przysięgi żadnej między spiskowymi niema ; tylko 
uroczyste zobowiązanie się przyjęcia śmierci 
w każdej chwili, jeśli nie spełni rozkazów 
nieznanego sobie zwierzchnika, którego władza obja­
wia się wyłącznie umówionem na krótki przeciąg 
czasu hasłem.

Te zeznania wydobyto u jednego ze spisko­
wych za pomocą tortur wszelakich. Męczony na 
zwiska żadnego wymienić nie mógł, gdyż sam o 
żadnem nazwisku nie wiedział.

Powiadają, że należy do „o tez aj anny c h“ 
nihilistów jeden z adjutantów w. księcia Mikołaja, 
a spisek ten nie ogranicza się tylko do państwa 
moskiewskiego, lecz ma członków we wszystkich 
krajach Enropy.

Oczywiście na ten rachunek krąży mnóstwo 
domysłów i plotek, których powtarzać wam nie 
widzę potreby.

Paryż d. 27. marca.
Samowolne wystąpienie marszałka wywołało 

oburzenie w wielu krajach Europy, jak świadczą 
o tem liczne wyjątki z pism zagranicznych, u- 
mieszczane w tutejszych dziennikach. Republika­
nie nazywają te głosy zagraniczne plebiscytem 
opinii europejskiej na korzyść wolności, której 
przedstawicielem we Francji jest rząd parlamen­
tarny, wykonywany szczerze według przyjętych 
zasad przez nowoczesne prawodawstwo, i uświę- 

ich kolumn dla składek na korzyść emigrantów, 
lub dla bezpłatnych anonsów w celu szukania 
środków vdo pracy. Rzeczą jest niewątpliwa, że 
jeden tylko dziennik Le Siecle zebrał s t o’ ty­
sięcy franków. Ś. p. redaktorowie p. H a v i n 
i p. Adolf G u e r r o u 11 (pierwszy Siecle’a, 
drugi Opinione nationale) nie wspominając o 
wielu innych, niezmiernie wiele przyczynili się 
do dobroczynnych ofiar i skutecznej pomocy; ró­
wnie też ociemniały, zacny prałat monseigneur 
de Segur.

Należy tu domieścić także wiadomość o fak­
cie nadzwyczaj charakterystycznym a przynoszą­
cym chlubę, tak niedawno jeszcze, nie zepsute­
mu narodowi francuzkiemu Wśród wielkiej liez; 
by emigrantów polskich, którzy nacisnęli się do 
Paryża, szczególnie w 1866 roku i następnych 
dwóch latach, oczywiście było nie mało takich, 
których postępowanie było nader ńagannem. Zda­
rzały się nawet występki kradzieży lub oszus­
twa, po większej części w skutek okropnej nę­
dzy, chociaż rzadko. La Gazette des Tnbunaux 
zwyczajnie umieszcza najlżejsze przestępstwa, 
chociażby nawet tylko do tak zwanej poprawczej 
policji )police correctionelle) należące. Jeżeli zaś 
do policji lub sądu kryminalnego wmięszany był 
Polak, karano go potajemnie, nie ogłaszając przed 
publicznością, nie tylko mniejszych lecz więk­
szych nawet przestępstw „ażeby nie pla­
mić i m i e n i a p o 1 s k i e g o." Donosicieli zaś 
lub szpiegów, przedajnych Moskwie koresponden­
tów, prześladowała policja paryzka z nieubłaganą 
zajadłością.

. Kióż nie słyszał o zacnej osiemdziesięciole 
tniej staruszce, a pełnej życia i energii księżnej 
Kunegundzie Giedrojć — Białopie- 
trowicz? Ona sama jednaj zastępowała, rzec 
można działalność kilku najgorliwszych komite­
tów.. Jej drzwi otworem stały dla każdego emi­
granta. Na lada prośbę, na lada skinienie goto­
wa była w każdej chwili lecieć do redaktorów, 
do bankierów, do biura .policji, do prefekta, do 
ministrów, do cesarza. Óna to, podczas napływu 
nowej emigracji do Paryża powiedziała Napoleo­
nowi III: „Najjaśniejszy Panie! My od Francji 
ofiar nie wymagamy i jałmużny nie potrzebujemy. 
My mamy na Francji lokowany kapitał krwi na­
szej i pieniężny dług zaciągnięty brzęczącą mo­
netą przez Napoleona I."

(Dok. nast.)



dni temu marszałek Mac-Mahon zwiedził roboty 
przyszłej wystawy. Przyjęty bardzo ozięble, w 
mowie swej do prezesa wystawy, senatora Krantza, 
powiedział, iż pragnie rozwoju przemysłowego, 
ale na to zapewnienie nie otrzymał żadnej od­
powiedzi. Należy przyznać, że do obecnej chwili 
żaden z panujących nie posiadał takiego szacun­
ku we Francji jak Mac-Mahon. Nawet najskraj­
niejsi, tocząc żwawe spory, stawiali na boku o-' 
sobę marszałka, nie żądając od niego nic inne­
go, jak tylko aby był stróżem praw krajowych. 
Ten ogólny wzgląd na jego osobę wyrobił to fał­
szywe przekonanie w stronnictwie, będącem o- 
becnie we władzy, iż to postrach wojskowy był 
powodem tej ogóluej oględności i szacunku dla 
marszałka. Dziś pokazało się, że dopokąd mar­
szałek trzymał się w granicach konstytucji, 
wszyscy czuli się w obowiązku otaczać szacun­
kiem pierwszego! naczelnika kraju, skoro zaś 
bez żadnej potrzeby wysunął swą osobę naprzód, 
pochwycono go za słowa, a przeważna partja re­
publikańska pracuje już jawnie, aby się pozbyć 
prezydenta rzeczypospolitej, który stał się na­
rzędziem nienawistnego w kraju stronnictwa 

Francja, pisze XIX. Siecle, posiada obywa­
teli godnych i zacnych we wszystkich warstwach 
społeczeństwa, w armii, w urzędzie, w sądowni­
ctwie, w dyplomacji, w przemyśle i wszelkich 
gałęziach nauk i umiejętności, słowem znajdą się 
tam ludzie, którzy godnie będą mogli zająć miej­
sce opróżnione przez obecnego prezydenta rze­
czypospolitej. Jako objaśnienie do tych uwag, za­
powiedział ten dzienuik manifest Tłiiersa do 
Francji. Thiers jest bardzo groźnym rywalem, po­
pularnym w Europie i we Francji, który jednak 
według nas gorzejby jeszcze wpłynął na losy 
Francji niż Mac-Mahon.

Przewidują wszyscy, że spisek się nie uda, 
chodzi tylko o to, aby jak najprędzej pozbyć się 
obecnego rządu. W tern tylko robią usilne sta­
rania, aby senat niedopuścił rozwiązania Izby. 
W takim razie cała ta próba skończyłaby się w 
dwadzieścia parę dni, w przeciwnym razie nie­
pewność trwać będzie jeszcze pięć miesięcy.

Skład obecnego ministerjum nie posiada zu­
pełnie ludzi odpowiednich zdolności do zajmowa­
nych stanowisk. Broglie, minister sprawiedliwo­
ści, nie ma w tym zawodzie żadnego wykształcenia. 
Po znakomitym ministrze oświecenia objął tekę 
p. Brunet, o którym świat uczony nic uie wie, 
dlatego bardzo słusznie zapytuje Le Tenips, jaką 
by miał minę obecny minister oświecenia w gro­
nie uczonych europejskich, gdyby zwołano n. p. 
jaki kongres ? Dziennik ten przewiduje nawet z 
powodu nieuctwa p. Brune wielkie jego zakłopo­
tanie, gdy mu przyjdzie przemówić do uniwersy­
teckich korporacyj Francji. Jest to wielkie 
upokorzenie dla narodu, który ma pretensję stać 
na czele oświaty europejskiej, jeżeli jego mini­
ster jest nieukiem i nie posiada najmniejszej za­
sługi w literaturze.

Przewidują słusznie, iż pożyteczne reformy, 
rozpoczęte z takim mozołem i pracą, zostaną 
przez nowe ministerjum zniweczone. Thiers po­
wiedział o liiem, że to nie jest ministerjum w a 1- 
k i ale g n i e w u (de colere). Szalony ten gniew' 
objawił się w jednorazowej zmianie 63 prefektów. 
Przy tych pośpiesznych nominacjach p. Fourtou 
tak dalece się zapomniał, że jednego prefekta 
zamiast na posadę, musiał oddać pod sąd. Ri- 
card Marcóre i Jules Simon długo i mozolnie 
pracowali, aby uzdolnionymi ludźmi obsadzić po­
sady rządowe, obecnemu ministrowi wystarczyło 

,48 godzin do postawienia nowej machiny urzę-

_ _ Don Karlosa wydalono z Paryża. Legitymi-
Wszakże już dzisiaj synowie ści odgrażają1 się i nie darują tej zniewagi obe- 
v >-,Unvoh ni<> vn-/n. cneinu ministerjum.

eone republikańskie zwyczaje. To powszechne o- 
burzenie prasy europejskiej przeciw samowoli, 
piszą dalej republikanie, czyni jej zaszczyt, i za­
powiada dobrą wróżbę dla wolności ludów, które 
powinny nareszcie zrozumieć, że pokój i szczę­
ście ich polega na wzajemnej obronie.

Zbyt jeszcze oddaleni jesteśmy od tej błogiej 
rzeczywistości, tak pożądanej i głoszonej przez 
wszystkie wzniosłe umysły, pragnące szczęścia 
ludzkości. Francja dzisiejsza, Francja republikań­
ska, najmuiej rozumie potrzebę solidarności lu­
dów, najmniej dla ich wolności działała, owszem 
działała przeciw wolności ludów, łącząc się z de­
spotami, i całą nadzieję swoją opierając na naj 
większym despocie, na carze. Polska, która pierw­
sza w świecie podniosła wielką myśl solidarno­
ści ludów, która jest jej dotąd wierna, opuszczo­
ną została przez Francję, i dotąd jęczy w jarz­
mie autokraty, na którym nadzieje swoje oparła 
republika francuska. Dopóki Polska nie zostanie 
uwolnioną, dopóty solidarność ludów pozostanie 
w sferze marzeń. Gdyby republika francuska trzy­
mała chorągiew solidarności, postępek Mac-Ma- 
hona wywołałby większe oburzenie pomiędzy lu­
dami niż to,, jakie dzienniki notują. Postępek to, 
który w żaden sposób usprawiedliwić się nie da, 
natchniony przez koterję, która wbrew woli na­
rodu usiłuje go zepchnąć z drogi, jaką mu opatrz­
ność wytknęła. I u nas jest podobna koterja, 
która naród polski spycha z drogi mu właści- 

, wej pracy około niezależności.
Czytając organ tej koterji, krakowski Czas, 

ten sam Czas, który niegdyś miał wielkie zasłu­
gi w sprawie obrony praw narodowych, przypo­
minają się mi dzienniki tutejsze, należące do tej 
partji, która w narzuceniu narodowi wstrętnej 
formy rządzenia, widzi jego szczęście. Dążenie to 
nic dobrego wywołać uie może, tylko uowe rewo­
lucje, — podobnie i Czasu namiętne przeciwko 
patrjotoui występywanie za siew burzy należy u- 
ważać. Obelga Wielopolskiego wywołała powsta­
nie, obelgi Czasu i Stańczyków są natury zupeł­
nie prowokacyjnej. Oburzenie na Czas i stron­
nictwo, które go popiera, jest w większości emi­
gracji ogólne. Każdy mówi, że gdyby ten kierunek 
utrzymał się długo, jaki Czas narzuca narodowi, 
Polska, jako naród, przestałaby istnieć. Polska 
upadła dlatego, że część jej synów spiknęła się 
przeciw niej, i broniła złotej wolności przy po­
mocy despotycznego caratu. Nie dopuszczajmy, 
ażeby to złudzenie dzisiaj się miało powtórzyć. 
Ci wszyscy, którzy w powstaniu winę dzisiej­
szego stanu upatrują, a spodziewają się od Mo­
skwy wolności, jeżeli się będzie jej ufać, i iść rę­
ka w rękę, ulegają takiemu złudzeniu jak Tar- 
gowiczanie. Nie zapominajmy strasznych przy­
kładów. jakie mamy w Ponińskich, Suchorzew- 
śkich, Rzewuskich, Szczęsnych Potockich, którzy 
chcieli zabijać dzieci swoje, aby uie widziały u- 
padku złotej woluości, gdy czteroletni sejm usi­
łował zaprowadzić porządek, i podnieść naród z 
upadku; nie zapominajmy przykładu tych, którzy 
obracali się z błagalnemi listami do carowej o 
„pozwolenie rzucenia się jej do nóg, ofiarując ca­
łą swą żarliwość, swe usługi i krew swoją, że 
ona nie mogła by im dać większej nagrody nad 
szczęście, jakiego dozuają będąc przypuszczeni do 
jej służby, a ta służba zastąpi im ojczyznę" (d. 
31. grudnia 1791 r.). W inuej formie, ale w tym 
samym duchu przemawiają dzisiejsi przeciwnicy 
samodzielnego działania, ci wszyscy, którzy po­
wstania, legiony, uważają jako największe złe, a 
nie rozbiory i panowanie najezdników.

Inne formy, bo inne czasy, ale w gruncie 
rzeczy też same złudzenia i taż sama dążuość. I duików. 
Wtedy zgubiła ona państwo polskie, dzisiaj zgu­
bi naród polski. t- •
jednego narodu w różnych zaborach nie rozu­
mieją się wzajemnie — a ci, którzy używają 
praw konstytucyjnych, z obojętnością znoszą nie­
wolę braci w innym zaborze, a tyra, którzy z te­
go zaboru dostali się na wolność, aby podnieść 
głos profestacji przeciw Moskwie, odmawiają 
prawa protestu i działania dla wolności tych, co ___________ _________ _______ ,
pozostali w jarzmie. Smutne to, bardzo smutne ’. w powietrze jednego z monitorów tureckich, za­

wracamy do spraw francuzkich. Ludzie Bąkniętych w kanale Matczyńskim wskutek opa- 
przeszłości, jak ich tu nazywają, wbrew żąda- nowania przez Moskali brzegów przeciwległych 
niom narodu chcą nim kierować. W chwili gdy Braile? Oto, jak urzędowy JRomanul wiadomość 
namiętności zaczęły ucichać, gdy sprawy krajo- J(tę podaje: W nocy z dnia 25. na 26. b. m. porucz. 
we spokojnie na drodze parlamentarnej rozwija- Szestaków w towarzystwie oficera rumuńskiego 
ły się, ci ludzie przeszłości, nieprzyjaciele wol- Margescu i wielu żołnierzy podpłynął na dwóch 
ności, w sekrecie przygotowywali środki, aby za- ' szalupach przez bałty pod Maczyn do miejsca 
dać śmiertelny cios ustalającej się republice. Zro-. zwanego Piatra-Fatei (kamień dziewczyny), gdzie 
zumiemy ich lekkomyślność, gdy przypuścimy to,1 sję znajdował monitor na kotwicy. Margescu z 
co było prawdopodobnem, to jest, że gdyby do- szalupą miał się zbliżyć od strony Maczyna, aby 
kouauy zamach zapalił wojuę domową, a siła odciągnąć uwagę Turków, co mu się udało, tak 
zbrojna podzieliła się na dwa obozy, wtedy cóż- Turcy w tę stronę skierowali ogień karabino- 
by nastąpiło? oto kraj cały stanąłby nad brze- wy. Szestaków korzystając z tego, zbliżył się z 
giem przepaści, groźny zaś sąsiad niepmieszkał- strony przeciwnej i nurkowie jego zapuścili torpe- 
by korzystać z tej sposobności, aby Francję do jy wokoło okrętu. Poczem obie szalupy się oddaliły, 
szczętu zniszczyć. Nie przesądzamy przyszłości, a monitor chcąc zrobić jakiś manewr, poruszył 
ale sądząc z tego, czego jesteśmy świadkami, nie'torpedy i o godzinie wpół do 4t»j z rana wyle- 
bez zasady wnosimy, że wojna domowa wchodzi-1 ciał w powietrze.
ła w rachunek tych ludzi wyzutych z gorących. Niestety przyznać należy, że w całej tej
uczuć patriotycznych Jako dowod tego co po-' wie brak dostatecznej czujności ze strony
wiedziałem mogą posłużyć, wyzywania dzienni-: TFurków był przyczyną ich nieszczęścia, 
ków należących do stronnictwa ludzi przeszłości, 
którzy dziś podstępem Btanęli u władzy. Przypi-j

3 obutaU Stó rumuńskim. Taka k»uou»d. inW.
zaburzenia. Jestem praikońanyi nie wąt/ii, że'' “W*  Biuzcznkiem z jednej . Sto-
jest to ngdlue zdani?, iż woju! demów.’‘Łby

traucuski pisywaliby podobne listy 
Wilhelma, jakie pisywali w zeszłym wicr.ii uasi *.  . . , , . , . . , . . , r ,Targowicźanie. Szczęście dla narilu francuskie-,31^ bo on.e. s* bez żadneJ doniosłości i dotykal- 
go, że się zachowuje spokojnie, że się nie dał ueg0 iezultala- ...
do rewolucji sprowokować, że więc nie będzie widzicie, wojska rumuńskie nie zostały
zmuszony wychylić gorzkiego kielicha upokorzę-, wycofane do Małej Wołoszczyzny, lecz poprze- 
nia i podłości, jakim upoili naród nasz zaprzań- gradzane wojskami moskiewskiemi wzdłuż Du- 
cy i zdrajcy ojczyzny za czasów Stanisława Au-; naju, które zajmują Oltenicę, Giurgiewo, Flamau- 
gusta. dę, Turn-Sewerin, gdy tamte znajdują się w wy-

Żamach na obowiązującą obecnie dziś kon- żej wymienionych miejscowościach.
stytucję we Francji z powodu, iż niewywołał I Tak jedna jak i druga armia robią przygo- 
rewolucji, można uważać jako uroniony. towania do przeprawy, lecz przerwy nieustanne

Sprawcy zamaoliu nie przewidzieli, że ich na drogach i kolejach utrudniają komunikację.
obecność u rządu wywoła oburzenie i za granicą, I Na kolejach oprócz przerw pomniejszych po- 
i dlatego nie przygotowali praktycznych śród- między Jassami i Paskanami, pomiędzy Krajową 
ków, aby zagraniczne dzienniki przytrzymać na ’ m 
granicy. Usiłowali tylko wpłynąć na ajencję Ha- 
vasa, aby nie podawała wyjątków z dzienników 
zagranicznych, nieprzychylnych nowemu porząd­
kowi rzeczy. Główny naczelnik tej ajencji pan 
Lebey odmówił żądaniu, tłumacząc się zawartą 
umową z dziennikami francuzkiemi.

Usiłowano następnie przekonać ogół fran­
cuski, że stronnictwo republikańskie przez swych 
korespondentów wpłynęło na kierunek opinii pra­
sy europejskiej, ale ten wybieg zwycięzko od­
parły dzienniki republikańskie, szczególniej Le 
Temps i Journal des Debats wykazując, że opinia 
europejska z własnych pobudek wyraziła swe o- 
burzenie, i to w artykułach wstępnych.

Deputowani i senatorowie rozjechali się po 
wszystkich departamentach, aby przygotować się 
do nowej walki wyborczej. Najbardziej niepoko­
jącym objawem dla obecnego rządu jest nagłe 
powstrzymanie ruchu przemysłowego, krążyły na­
wet pogłoski, że wystawa powszechna będzie od­
łożoną. Najpierw zaprzeczono tej pogłosce, a dwa

Z Riiuiiiull d. 29. maja.

Najważniejszym wypadkiem, jaki tu zaszedł 
od czasu mego ostatniego listu, jest wysadzenie

| W dniu 27. b. m. silna kanonada miała
• miejsce pod Islasj gdzie Turcy na brzegu prze-

liwają codzieunie to Kalarasz, to ujście Jało- 
’ T t.i------ ......................................... ....................

"do cesarza baterJ*  rumuńskie, to inne miejscowości bronione 
wieku nasi!Przez Moskali. Nad faktami temi nie zatrzymuję

Jak widzicie, wojska rumuńskie uie zostały

' ilę, Turn-Sewerin, gdy tamte znajdują sig w wy-gusta.

i Turn-Sewerin, największa i najniebezpieczniej­
sza jest pomiędzy Barboszą i Braiłą z wylania 
wód Seretu i Dunaju połączonych. Przerwa taka 
w roku zeszłym istniała przez trzy tygodnie, a i 
teraz, pomimo wszelkich usiłowań Moskali, grozi 
podobnem trwaniem. Wody Dunaju bowiem są 
nadzwyczajnie wyBokie, tak, że wody Seretu nie 
mając dość odpływu, wznoszą się już do 3 me 
trów wyżej nad zwyczajny poziom, i rozlały 
się na szerokości 15 kilometrów. Na całej zaś tej 
przestrzeni lini kolejowej znajduje się jeden tyl­
ko most pod Barboszi, z otworem 300 metrów, a 
żadnego nawet przepustu na czas powodzi nie 
ma. Woda więc powyżej mostu wznosi się do wy­
sokości nasypu kolejowego, przelewa się przez 
niego, i stopniowo formuje wyrwy, dochodzące w 
kilku godzinach do 100 i 200 metrów długości. 
Kaskady, jakie tam mają miejsce, spadają z wy­
sokości 2 metrów i więcej, i usiłowania ludzkie 
są próżne do zatrzymania takiego pędu, temwię- 

.cej, że tylko z dwóch końców pracować można, . , ,
a wyrwy środkowe tymczasem samym sobie zo-1 awansowany na gub.natora carskiego.

stawione być muszą. Setki Moskali pracują tam 
dzień i noc. .

Na drogach nie lepiej się dzieje, most na 
Serecie, postawiony przez Moskali w Serdar, za-| 
brany został przez wodę; wody Aluty zalały szo- 
sę i port w Turu-Magureli, komunikacja pomię­
dzy Filian i Tirgu-żiu zerwana przez wody Gi- 
rotula; Mołdawa, Bystrzyca i Trotusz podniosły 
się o 1 do 1.50 metra.

Wypadki na kolejach także przyczyniają tru- 
duości walecznej armii cara. W nocy z dnia 25. 
na 26. 10 wagonów pociągu wojskowego, idącego 
z Bacau do Valea-Saca, urwały się, a potem do­
ganiając zatrzymany pociąg, uderzyły go z całą 
gwałtownością tak, że 6 wagonów zdruzgotanych 
zostało. W skutek tego 4 Moskali zabitych było, 
i tyluż rannych. 5 koni zabitych, i znaczna li­
czba wozów ambulansowych potłuczonych.

Tegoż dnia 3 wagony pociągu moskiewskie­
go rozbiły się przez wykolejenie w okolicy Sla- 
tyny; rannych i zabitych ma być wielu.

Dzienniki też tutejsze wyrzekają i na kolej 
i na naturę, twierdząc, że obie armie więcej ma­
ją do walczenia z nieprzyjaciółmi wewnętrznemi, 
jak z Turkami.

To wszystko nie przeszkadza fetom, jakie 
mają miejsce w Bukareszcie i w Plojeszti.

Niedoszły „wielki król Rumunii", jak go na­
zwał w swem przemówieniu wiceprezes senatu, 
D Bratiano, przyjmuje tysiące powinszowań; 
biedaczysko, nietylko że musi słuchać powtarza­
nia zawsze tych samych słów, lecz jeszcze uczyć 
się na pamięć masy odpowiedzi po rumuńsku, 
które fatalnie, bo akcentem niemieckim, wyma­
wia. Tak on, jak w. ks. Mikołaj rozdzielają cią­
gle nagrody i ordery bohaterom, którzy dotych­
czas uie jeszcze zrobić nie mogli. „Gwiazda Ru­
munii" błyszczy już na wielu piersiach. Według 
prawa uchwalonego, liczba dekorowanych tą gwia­
zdą jest ograniczoną na 1.000, z tego kawalerów 
500, oficerów 300, komandorów 120, wielkich o- 
ficerów 60, a wielkiego krzyża 20. Cudzoziemcy 
udekorowani nie wchodzą w tę liczbę. Gwiazda 
ta nadaje prawo do pensji żołnierzom na 144 fr. 
rocznie, kapralom na 180, a podoficerom na 240.

Książę Karol wyjechał wczoraj rano do Ka- 
lafatu, a tymczasem spakowują manatki jego, 
gdyż jakem wam to poprzednio donosił, ma on 
odstąpić chałupę swoją w Bukareszcie carowi 
jegomości, który ti ma przyjechać stanowczo w 
dniu 7. czerwca — a sam ma się udać do Kra­
jowej pod pozorem objęcia dowództwa nad woj­
skiem. Tak więc łsiążg Karol przy całej swojej 
niezależności coraz więcej abdykuje z 
praw swoich i faktycznie lokajem moskiewskim 
zostaje. do tego stopnia, że nawet w swej stoli­
cy miejsca dla siebie znaleźć nie może; pałac 
bowiem w Cotroceni odstąpił już w. ks. Mikoła­
jowi, który niby ło mieszka w Plojeszti, a ciągle 
rezydiye w Bukaieszcie, to jest w pałacu Co­
troceni.

Bukareszt napełniony jest Moskalami, któ­
rzy na dobre rozgospodarowali się w całym kra­
ju : mordy i rabunki są na porządku dziennym. 
W Slatynie Moskale zabili pięć kobiet powraca­
jących z targu, da obrabowania takowych. Sub 
ordynacja pomięłzy nimi zupełnie upada: żoł­
nierze skarżą sił głośno na głód i utrudzenie, 
niechęć do boju ogólna Czerkiesi w Krajowej 
wymówili posłuszeństwo, a przy rewizji ich 
strzelb okazało się, że naboje są bez kul, — 
zdziesiątkowano piłk cały, a resztę odesłano do 
Moskwy.

Napady Turków na brzegi rumuńskie są 
większej doniosłości, aniżeli depesze urzędowe 
pozwalają wiedzieć. Przed kilku dniami napa 
dnięty oddział rumuński w okolicy Kalaraszu 
stracił 400 żołnierzy, kilku oficerów i jednego 
majora. Szpitale przepełnione rannymi, co nie 
przeszkadza Monitorom urzędowemu ogłaszać, że 
do dnia 23. bm. zgine'o tylko 3 żołnierzy regu­
larnych i 6 dorobańców !

W ostatniej chwii dowiaduję się, że kolej 
cała od Berłady do Ttkucz i ztąd do Braiły jest 
przerwana powodziaui. Pomiędzy ofiarami ka­
tastrofy na moście Oltiszor zginął maszynista 
Malewski i sześciu s służby kolejowej.

Pana Jana Krzjsztofowicza, o którego a- 
rusztowaniu wam wnosiłem, wypuszczono na 
wolność za wdaniem się c. k. konsulatu. Zresztą 
my tu Polacy siedziny ciche, nie uiięszając się 
ani do uroczystości, ani do polityki, bo miecz 
Damoklesa wisi nad nami.

W Izbach debaliją nad wypuszczeniem w 
obieg biletów hipotecznych, gwarantowanych do- 

; lnami państwa; wedug projektu rządowego ma 
być tych biletów za Bo milionów’ franków. Będą 

, więc i tu papiery -umuńskie, bo moskiewskie 
b o n y są już w kunie.

, Bieda się wzmaja. Dzienniki donoszą, że 
: na granicy austrjacliej ustawiają korpus obser­

wacyjny. Codziennii 10 pociągów ma zwozić 
wojska do Orsowy.

Bohaterowie wysadzenia ostatniego monito­
ra w powietrze, ustali wczoraj dekorowani 
krzyżami w Plojeszi. Moskale dostali krzyże Je­
rzego, a Rumuni Wodzimierza.

W paryskich sferach dyplomatycznych, a. 
zwłaszcza w moskalofilskich, wiele prawią o o 
statniej lozmowie, jaką miał Nowikow przed 
wyjazdem z Wiednia z Andrassym. Posoł mo­
skiewski miał Andrassego nakłaniać do tego, 
aby Austrja zajęła Bośnię, Hercegowinę i nawet 
część Serbii. Andrassy zaś podobno protestował 
przeciw' temu i zapewiał, że mimo to, iż Austrja 
nie zgadza się na projekt moskiewski, niemniej 
przecież pozostanie neutralną. Artykuł w środo­
wym Pes'er Lloydzie, o którym mówimy na in- 
nem miejscu, i nagły zwrot w opiniach Frem 
denblatlu, dają poniekąd prawo do wyprowadze­
nia wręcz przeciwnego wniosku.

Charakterystyczną i wielce ciekawą jest roz­
mowa, jaką miał w tych dniacłi berliński kore­
spondent Daily lelegraphu z jakimś przyjacielem 
Bismarka. „Przyjaciel ten kanclerza, pisze ko­
respondent, jest wtajemniczony we wszystkie 
jego plany i z całą kompetencją mówić może o 
polityce dworu berlińskiego. Owoż zapewniał on 
mnie, że ks. Bisuiark jest zupełnie panem sytu­
acji, i że według jego mniemania, Moskwa do­
póki nie naruszy interesów Austrji, może robić 
na Wschodzie co się jej żywnie podoba. Z dru­
giej znów strony dał Bismark Moskwie do zro­
zumienia, że Austrja będzie mogła zarządzić co 
za potrzebne uzna, byle tylko wojskom cara w 
Turcji nie stawiała przeszków i nie krzyżowała 
tam moskiewskich planów. Bismark ma inieć zu­
pełne zaufanie do lir. Andrassego, a jego ustą­
pienie z urzędu uważałby za szkodliwe dla po­
rozumienia, jakie istnieje między Austrja a Niem­
cami. W dalszym ciągu rozmowy przyjaciel Bis­
marka upewniał mnie, że Auglia nie uczyni ża­
dnego kroku, dopóki Moskale nie dojdą do Bał 
kanu. Dopiero wtedy angielskie wojska zajmą 
Konstantynopol, Kretę, a najprędzej Gallipoli. 
Włochy, zapomocą eskadry w Skodarze, wysadzą 
swe wojska w Albanii, i zostaną tam, jeżeli Au­
strja nie zgodzi się na oddanie im Trydentu. 
Jeżeli Anglia zaproponuje Austrji zbrojną inter­
wencję, to wniosek ten będzie przyjęty. W ta­
kim przypadku Austrja potrzebować będzie sub- 
sydjów, czylj mówiąc innemi słowy, współdziała­
nie Austrji będzie opłacone."

Rozmowa ta doprawdy jest wielce charakte­
rystyczną i ważną, bo rzuca wiele światła na 
obecną sytuację. Bismark jest rzeczy wiście panem 
sytuacji, punkt ciężkości istotnie spoczywa w 
Berlinie. Moskwa może robić co się jej podoba, 
dopóki interesów Austrji nie nadweręży, Austrja 
zaś to samo, dopóki planów moskiewskich nie 
pokrzyżuje. Ale kto o tem ma decydować, że je­
dna i druga nie przekroczyły zakreślonej grani­
cy ? Bismark, nikt inny. 1 dlatego to właśnie, 
że w Berlinie przebywa obecnie najwyższa in­
stancja w sprawach polityki wschodniej, Austrja 
ma tak skrępowane ręce, że nie może się odwa­
żyć na żaden krok energiczny, któryby stworzył 
możność powstania koalicji zachodniej.

Przegiął polityczny.
Z demonstracji softów i z zamieszek w Kon­

stantynopolu — o których wprawdzie niewiele 
dotąd wiemy, ale o których z faktu, że spokój 
panuje w stolicy tireckiej, wnosić możemy, że 
nie musiały być badzo groźne — praguie sko 
rzystać Moskwa. Jiż dzisiaj Journal de St. Pe- 
tersbourg w obszernin artykule, w którym roz­
wija niebezpieczeńswo, jakie grozi chrześciań- 
skiej ludności Stamhłu od sfanatyzowanych tłu­
mów muzułmańskich wydobywa z archiwów dy­
plomatycznych stary projekt, o którym mówiono 
tyle podczas podróż; Sumarokowa do Wiednia, 
i z powodu ogłoszena stanu oblężenia w Kon 
stautynopolu proponje demonstrację flot zjedno­
czonych w Bosforze Fakt ten, że Niemcy wy­
słały niedawno eskdrę dla ćwiczeń na morze 
Śródziemne, daje wiśnie pochop przybocznemu 
organowi ks. Gorcakowa do wniesienia tego 
projektu. Rozumie s> jednak samo przez się, że 
myśl podobna upadn? dzisiaj z tych samych po­
wodów, z jakich upała zeszłego roku, kiedy na­
wet miała większe zanse powodzenia. Niemniej 
przecież samo jej pdniesienie przez organa mo­
skiewskie świadczy, iak dalece Moskwa stara się 
z każdej okoliczności skorzystać.

Ktoby np. przypścił, że tak częste wypad­
ki na kolejach rumńskich przyniosą jej także 
polityczną korzyść, bórą ona skwapliwie zużyt­
kować potrafi? Oto od pretekstem, że nie mo­
że polegać na służtstości kolejowych urzędni­
ków rumuńskich, oejmuje ona w swój zarząd 
wszystkie koleje mińskie. Niechże teraz zda­
rzy się gdzie w Ruiunii parę burd ulicznych, 
niech gdzie poturbuj sołdata moskiewskiego za 
chęć przywłaszczeń*  sobie cudzej własności, 
a wnet Moskwa ogfei, że nie może polegać na 
rumuńskiej służbie Gzpieczeństwa i weźmie w 
swój zarząd całą pocję kraju. A ztąd już krok 

i jeden tylko pozostałe, żeby ks. Karol został 
!>łWRnsnwRnv na mih*natnra

Z teatru wojny.
Czasami fakta nieprawdopodobne stają się 

nie tylko prawdopodobnemi, ale nawet rzeczywi­
stemu Takim nieprawdopobuym faktem jest rze­
czywiste zajęcie Ardahanu przez Turków, a wła­
ściwie przez ich dzikich sprzymierzeńców Kur­
dów, którzy w liczbie kilku tysięcy jazdy jak 
wicher przerwali się przez łańcuch moskiewskich 
oddziałów i najniespódziewaniej stanęli pod Ar- 
dahanem Ruch ich był tak szybki, że Moskale 
nie mieli czasu nie tylko zorjentować się i przed­
sięwziąć jakiekolwiek kroki w celu odparcia a- 
taku, ale nawet nie mogli jeszcze należycie zro­
zumieć znaczenia tego ruchu, gdy iuż z Ardaha­
nu byli wyparci. Z telegramów wiemy, że tego 
samego dnia, kiedy zdarzył się fakt tak ogro­
mnej doniosłości, Kurdowie odnieśli pod Ardaha- 
nem „świetne zwycięstwo", poczem już, tego sa­
mego dnia, zajęli twierdzę. Znając taktykę, któ­
rej się zwykła dzicy trzymają, tak sobie przed­
stawiamy przebieg tej walki. Kurdowie nie ude­
rzyli odrazu na twierdzę całą masą swego woj­
ska, ale posłali tylko maleńki oddział, który ru­
chami swemi pod twierdzą miał w pole wywabić 
załogę. Taktyka taka musiała się udać, bo ar- 
dahańska załoga nie mogła przecież przypusz­
czać, że na tyłach armjii moskiewskiej, stojącej 
pod Olti, znajduje się znaczniejszy oddział nie­
przyjacielskiego wojska; w najlepszym razie przy 
puszczała, że są to Tatarzy z jakiejś okolicznej 
wioski, których należało za zuchwalstwo ukarać, 
a przytem dostarczyć sobie przyjemnej rozrywki, 
a nawet i sławy, bo mała utarczka wnetby u- 
rosła do rozmiarów doniosłego zwycięstwa. Wy­
szła tedy z twierdzy załoga, może zanadto zaa- 
wanturowała się i tu dopiero, już poniewczasie 
spostrzegła co się święci. Pierzchać poczęła, a 
tuż za nią, krok w krok, pędzili Kurdowie i na 
plecach załogi werwali się w bramy forteczne. 
Raz się to stało, twierdza straciła wszelką swą 
wartość, już nie broniła Moskali, ale przeciwnie 
zamknęła ich w swoich walach. Telegram nie 
donosi co się stało z załogą, bo też się łatwo 
tego domyśleć.

Bohaterem tego wypadku był Mussa basza, 
wódz Kurdów, którzy gwoli warunków, w jakich 
żyją oddawna, są dzicy, odważni i zawsze wo­
jujący. Jeden z podróżników niemieckich tak ich 
opisuje. „Trudno byłoby określić terytorjum za­
mieszkałe przez Kurdów. Mieszkają oni prze­
ważnie koło jeziora Wan, ale spotkać ich mo­
żna koło Batum, Trebizondy i Karsu, a nawet 
i na Kaukazie w Elizabetpolskiej i. Bakińskiej 
guberniach. Roli uprawiać uie umieją, bo trzeba 
przyznać, że jest ona bardzo niewdzięczną. Od 
rana do późnej nocy, uzbrojony od stóp do 
głowy, Kurd cwałuje po górach i przepaściach, 
szukając zdobyczy. Karawany, odchodzące do 
Persji z Batum i Trebizondy, płacą im stały 
haracz, a każdy gubernator, czy to turecki, czy 
perski, uważa za konieczne żyć z nimi w naj­
lepszej komitywie. Swego, a tembardziej cudze­
go życia wcale uie cenią; nie rozumieją co zna­
czy brać jeńców, a przeciwnie trzymają się za­
sady, że ujęty nieprzyjaciel musi być zabity, bo 
dopiero martwy szkodzić nie może. Wobec Kur­
ków niczem jest przebiegłość i odwaga bohate­
rów powieści Coopera."

Na żadnej karcie Abchazji niepodobna zna­
leźć moskiewskiej twierdzy Zil, którą, według 
konstantynopolskiego telegramu Turcy mieli za­
jąć. Jeden z naszych korespondentów donosi nam, 
że lubo kilkanaście lat przebył w Abchazji, to 
jednak nigdy nie słyszał o żadnej twierdzy tej 
nazwy; wiadomo mu, że koło moskiewskiego for­
tu Nowogińsk znajduje się wioska Zil, a w niej, 
na stromej skale, wznosi się stary zamek, oto­
czony murem. W Abchazji są podobno w każdej 
wiosce takie zamki, ale wszystkie one nie mają 
żadnej wartości przy obecnym stanie sztuki wo­
jennej.

Neues Wiener Tagblalt dowiaduje się, źe wódz 
azjatyckiej armiii tureckiej, Achmet Muktar basza 
zostanie złożonym z urzędu, jako niezdolny, i po­
stawionym przed sąd wojenny za fałszywe donie­
sienie, źe ma pod swemi sztandarami 60.000 woj­
ska, podczas gdy w rzeczywistości cala jego ar- 
mja składa się tylko z 31.000. Powiadają, źe w

Konstantynopolu panuje straszne Ha Muktara obu­
rzenie, dowodzą tam, źe jest on najbardziej nie­
zdolny ze wszystkich . tureckich jenerałów i przy­
pominają sobie wszystkie jego zeszłoroczne niepo­
wodzenia w Czarnogórze, Hercegowinie i Bośnii.

Nad Dunajem wciąż panuje cisza, przerywana 
kiedy niekiedy świstem działowych pocisków, które 
„dla próby1 przerzucają przez rzekę z tej i owej 
jej strony. D. 27. maja rzucono w tym celu z Kala- 
fatu do Widdynia 23 bomby, z których kilka tra­
fnych wznieciło pożar i uszkodziło budynek, gdzie 
się znajdował szpital. Pomimo tego, źe n.td owym 
budynkiem powiewał sztandar genewski, rumuńskie 
baterje z rozkazu księcia, za cel go sobie obrały. 
Pociski tureckie były również bardzo trafne; z 35 
strzałów tylko kilka, niedoleciawszy, wpadlo w 
wodę, reszta uderzyła bądź w domy miasta, bądź 
też w nadbrzeżne rumuńskie baterje. W historji 
panowania księcia Karola zapisane będzie, lo tego 
dnia, o 7mej godzinie i 40 m. padły odłamy gra­
natu na trzy kroki w pobliżu kBięcia i że Turcy 
tak się przestraszyli swego zuchwalstwa, że w 10 
minut potem wstrzymali ogień.

Biednych Czerkiesów niechcących walczyć 
przeciw Turkom, Moskale calemi szwadronami od­
syłają — na Syberję! Z nich kto może tylko ucie­
ka do Turków, którzy, jak właśnie z Warny dono­
szą, wywożą ich na Kaukaz.

Część eskadry tureckiej, znajdującej się na 
Śródziemnein morzu, odpływa do Tunisu po wojsko, 
który tameczny rząd daje sułtanowi. Za zezwole- 
uiem rządu powstało w Tunisie kilka kóiuitotów 
w celu zbierania dobrowolnych ofiar na rzecz Tur­
cji. Jenerał Chair-eddia, tamtejszy minister spraw 
zagranicznych podjął się przewiezienia tyeh składek.

O wysadzeniu w powietrze tureckiego moni­
tora pod Braiłą, otrzymał Times bardzo zajmują­
ce szczegóły z Bukaresztu.

„Na dolnym Dunaju pod Braiłą dokonanym 
został 26. maja rano jeden z najśmielszych w hi­
storji wojny znanych czynów. Mały oddział mo­
skiewskiego wojska pod porucznikiem Duba- 
czewem, i w towarzystwie komendanta rumuńskiej 
flotylli, majora Murgescu, opuścił północny brzeg 
Dunaju na kilku małych szalupach, i udał się ku 
Petra Fetei poniżej Matczynu, naprzeciw Braiły, 
gdzie był wielki turecki monitor. Noe była bardzo 
ciemna, i szalupy otoczyły turecki monitor pier­
wej, nim jo tureckie czaty spostrzegły. Na zawo­
łanie tureckiej warty na pokładzie „stój, kto tam" 
odpowiedział major Murgescu po turecka -„przyja­
ciele", Turcy oczywiście niezadowoleni z tej' odpo­
wiedzi, zaczęli strzelać ku Matczynowi, gdyż nie 
wiedzieli zkąd przyszły szalupy. Strzały padały 
daleko po za ce'em, i nie wyrządziły żaduej szko­
dy śmiałkom w szalupach.

Wśród strzałów, wskoczyło kilku żołuierzy 
pod komendą porucznika Dnbaszewa do wody, mil­
cząc podpłynęli pod kadłub pancernika i przyczepili 
torpedę pod jego spodem. Przymocowawszy nale­
życie ten przyrząd, i przygotowawszy dokładnie 
druty elektrycznej baterji, cofnęli się, płynąc na 
sąsiedni brzeg. Około wpół do czwartej, za pomo­
cą elektrycznego prądu, wysadzonym został w po­
wietrze monitor ze wszystkimi oficerami i całą 
osadą. Explozja była przerażająca, a gdy nie sły­
chać nic o ratowaniu osady, więc przypuszczają, 
że zginęło wszystko co było na pokładzie. Rumuń­
ski major Murgescu, który miał udział w tym na­
padzie na okręt, jest dystyngowanym oficerem, 
kształcił się we Francji i objechał cały cywilizo­
wany świat. Turcy znani są ze złej służby ze­
wnętrznej i nocnej, i bezwątpienia te ich wady 
są winą, źe takie rozpaczliwe przedsięwzięcie mo­
gło odnieść Bkutek."

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Opera lwowska, która z powodu słabości 

panny Gabbi w ostatuich dniach nie mogła dawać 
przedstawień w Tarnowie, wyjechała wczoraj do 
Krakowa, gdzie też da się po raz pierwszy sły­
szeć w poniedziałek.

— Wyższy sąd krajowy wbrew zażaleniu pro- 
kuratorji państwa, potwierdził wyrok sądu krajo­
wego dla Bpraw karnych, uznający konfiskatę 52go 
nru Gazety Narodowej z dnia 6. marca b. r., w 
którym był zamieszczony artykuł p. t. „Propa­
ganda najstraszniejszego terroryzmu", za prawnie 
nieusprawiedliwioną.

— „Harmonia." Komitet poczynił wielki# 
przygotowania, żeby festyn w dniu 3. czerwca 
uświetnić. W bogatej loterji fantowej znajdują się 
fanty wartości artystycznej, mianowicie: Obraz 
olejny pędzla p. Andrzeja Grabowskiego. Akwarela 
p. Karola Młodnickiego, ofiarowana przez niego. 
Szkic akwarelowy p. Franciszka Tępy, ofiarowany 
przez niego. Albumy fotografii w dużym formacie 
widoków z nad Prutu, wykonania p. E. Trzeme- 
skiego, ofiarowane przez niego, i t. p. Młodziutka 
kapela miejska wystąpi, jak już wspominaliśmy z 
pięknym programem. Nie ma wątpienia, że publi­
czność jak najliczniej się zbiorze.

— Towarzystwo święcenia niedzieli i świąt uro­
czystych ukonstytuowało się 12. b. m. wybierając 
na walnem zgromadzeniu prezesem Józefa Jabło­
nowskiego, ke. Władysława Wańkowicza sekreta­
rzem, a Ign. Drechslera skarbnikiem. Przystępujący 
do Stowarzyszenia są obowiązani nie sprzedawać 
i nie kupować wjniedziele i święta od godziny 9*/ t 
do godziny 4.

— Karol hr. Załuski szambelan i radca legi- 
cyjny pierwszej kategorji otrzymał krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

— Loterja fantowa. Miuisterstwo skarbu udzie­
liło ze względu na cel humanitarny pozwolenia na 
loterję fantową gronu nauczycieli szkoły ludowej|u 
u św. Marcina, celem ntworzenia stypendium dla 
uczniów ubogich, tudzież towarzystwu „Harmonia" 
na dochód własnych funduszów. Pierwsza loterja 
obejmować ma 2000, druga zaś 3000 losów po 
10 ct.

— W kościele 00. Dominikanów odbędzie się 
w niedzielę 3. b. m. uroczysta msza, podczas któ­
rej wykonane będzie przed Offertorlum Gellerta b-; 
Gradnale „Modlitwa dziewicy" kompozycji p. Jana 
Czubskiego.

— Onegdaj zakończoze zostało ua strzelnicy 
miejskiej strzelanie kurkowe, królem został obwo­
łany za najlepszy strzał p. Popowicz.

— Biuro kursów w ministerinm haudlti w Wie­
dniu wydało swym nakładem obecnie dwie piękne 
mapy, układu i rysunku p. Wilhelma Kraussa, ro­
daka naszego, a urzędnika wspomnianego biura. 
Tak wielka pocztowa karta Galicji i Bukowiny, jak 
i karta sieci kolejowej państwa ustrjackiego od­
znacza się dokładnością rysunku i czystością wyi 
konania. P. W. Krausa otrzymał za swoje prace 
kartograficzne złoty krzyż zasługi od cesarza au- 
strjackiego i order pruskiej korony od 'cesatka 
Wilhelma.

— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę dnia 2. czerwca b. r. dalszy ciąg walnego 
zgromadzenia. — Początek o godzinie 7,7 wie­
czorem.

— Towarzystwo „ukończonych techników" w,o 
Lwowie ukonstytuowało się na pierwszem Bwem 
walnem zgromadzeniu, które się odbyło dnia- 30go



maja b. r. Na prezesa wybrano p. Romana br. ,równę rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Gostkowskiego inspektora kolei arcyks. Albrechta i (Złoczowie.
docenta c. k. akad. technicznej, zastępcą prezesa — ”-c— 2?. ..........
p. Teodora Niedzielskiego nadinżyniera kolei Ka- dniami wygrała w Dąbrowie kobieta bezdzietna 
rola Ludwika; na członków zarządu pp. Ludwika'. 
Goltentala inżyniera kolei Karola Ludwika, Wil- . 
liel ta a Iskferskiego inżyniera cywilnego, Józefa Jae- ; 
germaua profesora c. k. akad. techn., Adolfa Mar- , 
kia inżyniera urzędu budowniczego miejskiego, G. | 
Szureka inżyniera kolei Czerniowieckiej; na zastęp­
ców pp. Radwańskiego inżyniera cywilnego, Juliu- , 
aza Rossa inżyniera kolei Albrechta, dyrektora To- , 
warzystwa przemysłowogo, Pawła Stwiertnię inźy- j 
niora elewa kolei Karola Ludwika. Towarzystwo . 
liczy obecnie 68 członków miejscowych, a 19 za­
miejscowych.

— Losowanie czterech premii z funduszu sp. 
Wincentego Łodzi Penińskiego, dla czeladzi rze­
mieślniczej odbędzie się d. 19. lipća. Pierwsze pre- 
mium wynosi 822 złr., drugie 685 złr., trzecie 
548 złr., czwarte 411 złr. Jak wiadomo, do loso­
wania przypuszczeni będą tylko ci czeladnicy, któ­
rzy urodzili się w Galicji lub w W. ks. Kraków- 
skiem, są religii katolickiej rz., gr. lub orm. o- 
brządkn, którzy umiejąc rzemiosło, nie są w stanie 
prowadzić je samodzielnie, a przedłożą świadectwo 
moralności wydane z urzędu parafialnego, a po­
twierdzone przez dyrekcję policji. Ci, którzy chcą 
wziąć udział w losowaniu, mają najpóźniej 14 dni 
przed ciągnieniem, tj. włącznie do dnia 5. lipca r. b. 
do godziny 2. po południu wnieść swe podania do 
Wydziału krajowego we Lwowie, z dołączeniem: 
1) metrzyki chrztu, 2) świadectwa ukończonej na­
uki i uzdolnienie do samodzielnego wykonywania 
rzemiosła przez przełożonego korporacji (>echu) 
do której zawodu się zaliczają, tudzież majstra, u 
którego pracują, stwierdzonego, 3) świadectwa u- 
bóstwa i 4) świadectwa moralności.

Podania nadeszło do protokołu podawczego 
Wydziału krajowego po dniu 5. lipca r. b. o godz. 
2 uie będą wcale uwzględnione. O przypuszczeniu 
do udziału w losowaniu rozstrzygać będzie nieod­
wołalnie komisja delegowana przez Wydział kra­
jowy, która też i losowanie przeprowadzi. Dla u- 
biegających się, których komisja uchwali dopuścić 
do losowania, wystawione zostaną karty legityma­
cyjne, podpisane przez dwóch członków komisji, 
zawierajce numer porządkowy wykazu losowania, 
dzień i rok odbyć się mającego losowania, tudzież 
imię i nazwisko kandydata. Każdy z ubiegających 
się we Lwowie zamieszkałych czeladników, winien 
zgłosić się osobiście w tutejszym magistracie po swoją 
kartę legitymacyjną i urzędnikowi do rozdawania 
kart delegowanemu, udzielić wyjaśnień, jakich dla 
niego zażąda celem sprawdzenia tożsamości osoby.

Ubiegający się zaś poza Lwowem zamieszkali, 
winni są w. podaniu swem wymienić osobę, we Lwo­
wie zamieszkałą, która zastąpi ich tak przy ode­
braniu karty legitymacyjnej, jakoteź przy losowa­
niu. Rozdawanie kart legitymacyjnych odbywać się 
będzie w tutejszym magistracie w dniach 14, 15., 
16. i 17. lipca b. r. tego rstatniego dnia tylko do 
południa, a to w godzinach i porządku, jaki ma­
gistrat wyznaczy i oznajmi. Kto do 17. lipca r. b, 
do godziny 12tej w południe, nie odbierze karty 
legitymacyjnej osobiście, a w razie zamieszkania 
poza Lwowem, przez swego w podaniu wymienio­
nego zastępcę, ten będzie na rok bieżący wyklu­
czonym od udziału w losowaniu. Kto już raz brał 
udział w losowaniu i wyciągnął jakie premium, ten 
jest wykluczonym od udziału w losowaniu. W dniu 
losowania, tj. 19. lipca r. b. odbędzie się w ko­
ściele archikatedralaym obrz. łac. nabożeństwo ża­
łobne za dnszę fundatora, na którem znajdować 
się powiuni wszyscy mający brać udział w lo­
sowaniu.

Po nabożeństwie odbędzie się losowanie w lo­
kalu lwowskiego Stowarzyszenia czeladzi katolic­
kiej, do którego wstęp dozwolonym jednak będzie 
tylko za wykazaniem się kartą legitymacyjną, w 
obecności delegowanej komisji.

Premia będą bezpośrednio! po ciągnieniu wygry­
wającym, za kwitem należyce ostemplowanym, w 
gotówce wypłacone, jeżeli zaś wygrywający nie 
jest we Lwowie zamieszkały, przesłaną będzie 
kwota wygrana do właściwego Wydziału powiato­
wego i tam wypłaconą. Wygrywający są według 
ostatniej woli śp. fundatora obowiązani modlić się 
za jego duszę i być w rocznicę śmierci tegoż, tj. 
24. marca każdego roku na nabożeństwie żałobnem.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna za­
mianowała tymczasowego nauczyciela Grzegorza 
Nowickiego rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkołą pospolitą w Stanisławowie, tymczasowego 
nauczyciela Apolinarego Jaworskiego rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkolą etatową w Boł- 
Btowcach, i tymczasową nauczycielkę Julię Eksne-

— Nowy Sącz dnia 23. maja. Przed kilku 
’ ...............................’ * - i

wdowa, coś do 700 zł. na loterji. Za 150 zł. ku­
piła woły, za 40 zł. korale, 10 zł. zatrzymała so­
bie , złożywszy retztę 500 zł. zaraz do kasy 
oszczędności w Tarnowie. Po powrocie do domu 
była jakaś niespokojną i usnąć nie mogła jakby 
w przeczuciu złego. Oo się też sprawdziło. Zale­
dwie bowiem północ nadeszła, wpada z szumem i 
stukiem do chaty postać czarna, cała włosami po­
rosła, z potężnym ogonem a rogami na głowie i 
żąda zwrotu owyeh pieniędzy albowiem te pocho­
dzą z jego skarbnicy, i grozi jej zabiciem. Zmiar­
kowała kobiecina, że to z duchem sprawa — że­
gna się i żegna, ale złe nie szczeza, owszem tupa 
kopytami parska iskrami, i miota straszliwie ogo­
nem. Nie mogąc złe zażegnać, wyprasza się do ju­
tra, bo tylko 10 zł. ma w domu. „Wiem o tem“, 
odrzecze diabeł, „dawaj te 10 zł. a reszta jutro 
o północy być musi, inaczej śmierć i piekło? Tak 
wrzasnął i znikł w ciemności, tylko szum oznajmił, 
Że już daleko. Tak opowiada baba i dodaje, że 
drżała z przestrachu aż do rana. Ledwie dzień 
zawitał a już kobieta w drodze, bieży do Tarnowa 
do kasy po swoją wkładkę. Tam zdziwieni urzę­
dnicy jej nagłością dużo mieli kłopotu, zanim wy­
mogli na niej wyznanie prawdy — nie w ciernie 
bity kasjer przejrzał rzecz całą i przyrzekl jej 
wieczorem doslać wkładkę przez żandarmów naka­
zując jej milczenie. Jakoż w istocie 2ch żandarmów 
niewidziani przybyli w nocy do wsi i stanęli kwa 
terą w sieni domu kobiety — ależ i diabeł nie 
spi — o północy wpada znów z szumem i trza­
skiem, a sypiąc iskry z szeroko rozwartej paszczy 
żąda swoich skarbów, kobieta niby się krząta niby 
idzie do skrzyni — tymczasem z zasadzki wypa­
dają żandarmi, diabeł nadstawia rogi, ale widząc 
2 bagnety od progu, sadzi przez okno. IV skoku 
dognał go bagnet w Barn ogon, aż diabeł wrza­
snął „Jezus Marja." To hasło ośmieliło żandarmów 
do ponownego ataku, jakoż w pogoni pojmali ol­
brzymią postać z ogonem i rogami zaszytą w skórę 
z czarnego wołu. Zdemaskowaii go i ujrzeli że to 
nie był ani diabeł ani wól tylko Baran wójt miej­
scowy. Oddano go do sądu, gdzie przy rozprawie 
stanie Baran we własnej skórze. Gdym to opowia­
dał żydkowi, odrzekł: „Nu — chłop nie do takich 
interesów.

dowy; z tego powodu Moskale wzmacniają swe 
kolejowe bataliony, i z największą energią będą 
zupełnie przebudowywać wiele linii. Dawniejszy 
rumuński minister wojny, jenerał Florescu, przy­
dzielony stanowczo do moskiewskiej głównej 
kwatery.

Koustautyuopol d. 30. maja. Na pise­
mną radę Izmąila-baszy, jenerał gubernatora w 
Erzerum, także i jenerał-guberuator Trebizondy, 
Ibrahim-basza, postanowił utworzyć korpus ocho­
tników, aby sułtanowi być pomocnym. W tym 
celu wydał odezwę do wszystkich w jego basza- 
liku mieszkających Czerkiesów, ci zaś ze wszyst­
kich stron się zgłaszają do jego chorągwi. Na 
naradzie z naczelnikami tych plemion czerkie- 
skich, w ostatnią sobotę oświadczył Ibrahim-ba- 
sza, iż czeka tylko na nadejście amunicji ze sto­
licy, aby z oddziałem swoim wkroczyć do mo­
skiewskiej gubernii Achałcykn, która do 1828 r. 
należała do Turcji, i zdobyć ją napowrót. Część 
amunicji, dla tego oddziału przeznaczonej, ode­
szła już ztąd do Trebizondy.

Konstantynopol d. 29. maja. Stanowi­
sko wielkiego wezyra, Edhema-baszy, i prezyden­
ta Izby deputowanych, Achmeta-Vefik-baszy, 
zdaje się być bardzo zachwianem, gdyż oni mimo 
swej osobistej niechęci ku Midhatowi-baszy prze­
mawiali za jego powołaniem.

Warna d. 30. maja. Serdar-Ekrem miał 
rozkazać, aby wszystkich moskiewską armię o- 
puszczających i do Bułgarji uciekających Czer­
kiesów odsyłano tutaj, ztąd zaś, aby ich na o- 
krętach przewożono na Kaukaz dla wzmocnienia 
tamtejszego powstania.

Bukareszt d. 29. maja. Książę Czerkaski, 
domniemany cywilny administrator Bułgarji, na 
rozkaz W. ks. Mikołaja, odjechał nagle do Odes­
sy, aby, jak słychać, zrewidować tamtejsze sani­
tarne zakłady, i zdać o tein raport dowódzcy 
armii.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 

30. maja 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
13 zł. 82 c.; żyta 100 kilogrm. 9 zl. 16 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 8 zt. 14 e.; owsa 100 ki­
logramów 8 zł. 18 c.; lireczki 100 kilogrm. 8 zl.
— c.; prosa 100 kilogrm. 6 zł. — c.; greclin 
100J kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo­
gramów — zł. — c.; kukurudzy 100 kilogramów
— zl. — e.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem­
niaków 100 kilegrm. 4 zł. 17 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 61 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 84 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 06 c.; miękkiego 2 zł. 96 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 30. maja 1877.

Telegramy innych pism.
Wiedeń d. 1. czerwca. Według Fremden- 

blattu, rząd węgierski rozwiązał komitet dam, 
który wytkną! sobie za cel niesienie pomocy ran­
nym żołnierzom rumuńskim.

Wiedeń d. 1. czerwca. Według telegramu 
Deutsche Ztg. z Bukaresztu, rumuński minister- 
prezydent ma wyjechać do Lwowa. Cel podróży 
jest nieznany.

Wiedeń d. 1. czerwca. W rozmowie, jaką 
miał sprawozdawca Presse z księciem rumuń­
skim, oświadczył ks. Karol, że celem jego poli­
tyki jest pozyskanie neutralności i przyjaźni ze 
strony Austrji. Neutralna Rumunia będzie wa­
łem ochronnym przeciw przeciw przewadze pan*  
slawizmu. Neutralizowanie Dunaju jest konie­
czne. Austrja powinna domagać się zniesienia 
tureckich twierdz dunajskich i starać się o to, 
aby statkom wojennym uie wolno było krążyć po 
Dunaju.

Arcybiskup Michajtowicz ma zostać także 
kardynałem.

Praga d. 1. czerwca. Dziennik tutejszy 
Czech wzywa do odprawiania nabożeństw na in­
tencję oręża moskiewskiego. Wezwanie to wy­
wołało ogromne zdumienie, gdyż Czech jest pi­
smem katolickiem.

Bukareszt d. 30 maja. Liczne wypadki 
na rumuńskich kolejach i zatrzymanie ruchu na 
wielkich przestrzeniach są skutkiem złej ich bu-

korpus stoi w Gałacu, VIII. w Braile, XII. w 
Dżurdżewie i Oltenicy a IX. w Zimnicy i Turn- 
Magurelli. Z VII. korpusu, którego główna kwa­
tera znajduje się w Odessie, jedna tylko dywizja 
zajmuje brzeg Dunaju pomiędzy Izmaiłem a Ki- 
lją. Te zatem wojska są już nad Dunajem. Do 
nich dołączyć się mają trzy korpusy, które obe­
cnie są w marszu. Jeden z tych, korpus XIV. 
przeszedł granicę 26. maja i idzie ku Gałaczo- 
wi; drugi, korpus XIII., przez Berlat wszedł do 
Rumunii i obrał drogę na Tekucz; wreszcie 
trzeci i ostatni, korpus IV., wkroczył koło Fok- 
szan, a dokąd się uda, nie można dotąd wy- 
miarkować.

TBl8£ramy Gaz. Nar. i ostał wiaftomości.
Z teatru wojny najważniejszy jest telegram, 

potwierdzający wiadomość, iż Turcy bardzo 
śmiałym atakiem istotnie napowrót odebrali Ar- 
dalian Moskalom. Wszystkie więc prywatne wia­
domości o tym czynie walecznego naczelnika 
Kurdów, Mussa baszy, sprawdziły się. Zdaje się, 
iż wywabił on najpierw załogę moskiewską Ar- 
dahanu na wycieczkę przeciw’ oddziałowi Kur­
dów, kręcących się koło Ardahanu. Pierwsza 
bowiem wiadomość była, iż pod Ardahanem Kur­
dowie odnieśli bardzo świetne zwycięztwę.. I 
inaczej tak nagłego zdobycia Ardahanu wyobra­
zić sobie niepodobna, jak tylko tern przypuszcze­
niem, że razem z rozbitą i cofającą się do Ai- 
dahanu Moskwą, wpadli i Kurdowie. Dowódzca 
Kurdów, Mussa basza, słynie z rozmaitych naj- 
zuchwalej przedsięwziętych podobnych wypraw 
wojennych. Jest to prosty człowiek, bez żadnego 
wykształcenia wojskowego, lecz miewa instynktu 
i pomysły wojenne tak przebiegle skombinowane 
a trafne, iż ich największy strategik odgadnąć i 
od nich zabezpieczyć się nie zdoła. Istotnie w 
wzięcie przez niego Ardahanu nikt uwierzyć uie 
mógł; tak się wydawało niepodobnem, aby ktoś 
na tyły armii moskiewskiej się dostać, i tam 
takiego szalonego prawie planu chwycić się mógł.

Wczoraj telegram wiedeński doniósł nam o 
postanowionej w Wiedniu mobilizacji trzech kor­
pusów. Ringelsheim, Szapary, Rodicz mają być 
dowódzcami tych korpusów, a jenerał Kuhn ob­
jąć dowództwo naczelne. Ale nic telegram nie 
donosi, kiedy mobilizacja nastąpić ma. Tylko z 
jednego z pism półurzgdowych "transpiruje, że w 
żadnym razie nie może nastąpić pierwej, nim 
Moskwa przekroczy Dunaj. Dlaczego, łatwo zro­
zumieć. Gdy Ringelsheima korpus obecnie stacjo­
nuje w Siedmiogrodzie, Szapary’ego zgromadzony 
jest na pograniczu Bośnii, a Rodicza w Dalma­
cji, więc wnosić by można, że dwa ostatnie w 
razie mobilizacji zajmą Bośnię i Hercegowinę, a 
Ringelsheima korpus będzie niby obserwacyjnym, 
jakto w ostatniej Gazecie z dobrego źródła poda­
liśmy, dla uspokojenia krzykaczy węgierskich!!

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 1. czerwca.

J. Akcje ea sztuką 
(bez kupon*  bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
, Lwów.-Czert.-Jausy 

Bank*  hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 ał. 

II. Listy zast. sa 100 zl. 
(bez kuponu bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, , , 4 pr. w. a.
B „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr. 
111. Listy dłużne 

sa 100 sł.
Gal. zakł. kred, wieżo. 6 pr 

w. a....................................
Ogól. roi. kred. zakł. dh 

Galiąji i Bukowiny 6 pr 
loaowauio w 15 lat

Tow. kred. wie). 6 pr. w. * 
IV. Obligi sa 100 sł 
błdemuizaoyjno galio.
Foż. łrjruj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

v , Stanisławowa 
V. Moneta.

Dukat holenderski 
Dukat oeiarski . . . 
Napuloondor . . . 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny
Hnbol rosyjski papierów. 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek uieiuieekiub 
Biebro . . ......................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 30 maja. 
Powszechny dług pań 

stwa (sa 100 sł.) 
Beat, atutr. w bankn. 5 pr 

_ „ w srob. 5 „
1889 całe losy (m. k.

S « 1889 »/. los 
i g. 1861 po 250

1860,500 zł

„ iuu „ , „
Beata złota 4 pet. . . 
LUty «*ot.  dom. po 120 6 , 
Oblig. indem. (100 rł.) 
Galicyjskie
B<ihow’(4»kie . . 
Inne f ublire»e p
V <0. poż ■, p.. l’J 

6 oroc-

202 75
98 50

212 50
212 —

205 25
102 —
216 —
216 —

87 25

9010

83 75
89-
14 —

89 25

9121

e5 —
91 -
15 60
20-

l 70
1 86

1800,100
1864,100

M
■

62 20 
tli — 
’ 10 50

6 4
610

10 25
10 60

1 80
1 88

63 20 
113 - 
113 —

5880
64 40

7895
64 55

107 —
108 60
118 25

Węg. poi. prem. po 100 zł. 
ruroeks poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaouorod. att. 200 zł. 
Zakł. kr. dla ban. i przeui 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. ausL po 500 zł. 
France - austr. po 100 zł 
Franoo-wągier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla muul. i przeui 

po 200 złr.....................
< tal.zakł.kr.zit>iu.po200zł. 
Itenton bank po 160 zł. 
tanku nar. austr. po 600zł 

Banku pow.auut. po 200 zł 
1 nionbank po HO zł.

ereinabank jio 100 zł 
erkchrsb. pow. po 140 zł 

Wied. bankver. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albroohta po 200 zł,. . 
Alfbldzkioj po 200 zł. srob 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „w k.
Ferdynanda póta. po 10 X) 

zł. m. k..........................
Frano. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lu*<w.po  200 

zł. m. k.........................
Lw. Czor. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zaoh. po 2tXł zł. tu.

, „ !it.H. po2<X)zł.sr.
Rudolfa po 200 zl. ar. 
Sicdmiogr. po 2lO w. a. sr. 
Staatiwisli.Ges. 200 zł. w. a. 
Stldbahn po 200 zł. srobr. 
Tramway wiod. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr.......................
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. mdi, (Weetb.) po 

iw zł. w. a....................

Wbstatniej chwili otrzymujemy następiyące 
telegramy:

Wiedeń dnia 1. czerwca. Posiedzenie 
Izby posłów. Sprawozdawca komisji należy- 
tościowej wnosi odrzucenie wniosku p. Dwor­
skiego a przyjęcie bladej rezolucji, co też 
Izba większością uchwaliła.

Wniosek p. Dworskiego i tow. opiewa: „Wzy­
wa się rząd 1) do wniesienia w tej jeszcze sesji, 
albo ile można najwcześniej, projektu nowej u- 
stawy o opłatach;

2) aby, zanim ustawa ta przyjdzie do skut­
ku, polecił organom finansowym, by w myśl u- 
stawy z d. 3. maja r. 1850 zwalniały od opłat 
zmianę własności tych także gruntów, na któ­
rych nie ma- ksiąg gruntowych;

3) aby polecił organom finansowym, by ze­
rwały na dłuższe terminy płatności, niż przepi­
sano w trzech odnośnych rozporządzeniach mini- 
sterjalnych.

Komisja zaś Izby posłów wniosła jedynie: 
„Usilnie wezwać rząd, aby jak najwcześniej 

wniół do Izby projekt nowej ustawy o stemplach 
i opłatach."

„Wzywa się rząd, aby pouczył niższe orga­
na finansowe, jako w myśl ustępu 9. ustawy z 
dnia 3. maja r. 1850 zwalniać należy od opłat 
przy zmianie własności te także grunta, dla któ­
rych nie ma ksiąg publicznych."

Petersburg dnia 1. czerwca. „Goniec 
urzędowy" donosi od kaukazkiej armii dnia 
31. maja: Pacyfikacja zbuntowanych ziem 
postępuje (t. j. pali dalej wsie i wyrzyna 
ludność w pień; p. r.). W ziemiach nad Te- 
rokiem wybuchło na nowo powstanie. (Nie 
było przytłumione dotąd; p. r.) Dwie wy­
słane kolumny rozprószyły powstańców. 
(Wojna podiazdowa Czeczeńców na tem po­
lega, ażeby zjawiać się nagle i gdy wojska 
nieprzyjacielskie zciągną się na ten punkt, 
przenosić się w inny; p. r.) Buntujące się 
auły zniszczono (spalono je i wyrżnięto lu­
dność; p. r.) Ciągłe ulewy utrudniają ope­
racje. ' .

(Więc z Tyflisu o Ardahanie jeszcze dotąd 
nie można było telegrafem zasięgnąć wiadomości; 
dotąd milczą, telegramy petersburgskie, konteu- 
tując się na razie gołoslownem zaprzeczeniem 
na domyśle opartein; p. r.).

Łoildyu dnia I. czerwca. W Berming- 
liamie wyprawiono demonstrację na cześć 
Gladstona, w której wzięło udział 30.000 
ludzi.

(Wystawiono tam umyślnie na ten cel salę 
olbrzymią i tern ściągnięto ludność jak na bez­
płatne widowisko).

Gladstone uderzył na politykę rządu, 
który porozumienie między mocarstwami 
rozbił i na niego spada odpowiedzialność 
za wojnę. Gladstone żądał rozwiązania par­
lamentu, ażeby naród swych sympatji dla 
stronnictwa liberalnego dowieść mógł.

Haga dnia 1. czerwca. Królowa bar­
dzo niebezpiecznie zachorowała.

Koiistnntyiio poi 31. maja. Po­
nowne zajęrie Ardahanu przez woj­
ska tureekie jest jui teraz urzędo- 
wuie stwierdzouem.

Petersburg 30. Telegram od kaukaz­
kiej armii z dnia 29. maja: Jenerał Oklob- 
sziu zajął wzgórza Saumebah, na lewem 
skrzydle tureckiej pozycji; wysłana mała 
kolumna, aby ludność Kabuleti odciąć od 
pozycji wojsk tureckich, pomimo trudności, 
obsadziła pozycję o 6 wiorst od Ćhazubeni. 
Nasi stracili 3 zabitych i 30 rannych.

Więc z całego teatru wojny na Kaukazie i 
w armii tureckiej niema nic więcej do doniesie­
nia od dni 8miu (ostatni biuletyn napomknął o 
utarczce na górach Jakorskich i Akapy dnia 
22. maja) jak o małego znaczenia ruchach dy­
wizji Oklobsziu, i to bez daty. Ćhazubeni, nad 
rzeką Kintriszi, leży o milę od granicy moskiew­
skiej, a pięć mil od Batum.

Konstantynopol 30. maja. Ottomań 
ski sanitarny komitet pomocniczy protesto­
wał przez genewski komitet centralny prze­
ciwko ostrzeliwaniu szpitalu w Widdyńiu 
przez baterje kalafackie.

Bukareszt 30f maja. Izba deputowa­
nych od dni kilku nie może się zebrać w 
komplecie, potrzebnym do prawomocności u- 
cliwał. Z tego powodu sprawa papierowych 
pieniędzy odroczona. Minister spraw zagra­
nicznych ma otrzymać kredyt 500.000 na 
uroczyste przyjęcie cara. Kalafacka pozycja 
po nadesłaniu .sześćdziesięciu moskiewskich 
dział pozycyjnych wybornie jest bronioną.

Petersburg 31. maja. „Agence russe“ 
dowiaduje się, iż wobec zawikłań, któreby 
mogła sprowadzić wojna Serbii przeciw Tur­
cji, Serbia postanowiła przestrzegać ścisłej 
neutralności.

Ateny 31. maja. Nowy gabinet utwo­
rzono: Prezydjum i sprawy zewnętrzne o- 
bejmuje Komunduros; Papamikalopulos we­
wnętrzne, Zotiropulos finanse; Petimeras te­
kę wojnę; Bubulis marynarki, Contostavlos 
sprawiedliwości; Notaras oświaty. Partje 
Trikupisa i Delijanisa przyrzekły swe po­
parcie nowemu gabinetowi.

Aleksandrja 31. maja. Wojska tutej­
sze jedne już odpłynęły dzisiaj do Warny, 
a inne już zbierają się, 
nąć za pierwszemi.

Konstantynopol 31. maja. Pokój z 
Persją jest zupełnie zabezpieczony. Z tego 
powodu wojska obserwacyjne z Mezopotamii 
już ruszyły na teatr wojny.

Ruszczuk 31. maja. Wczoraj bardzo
■ energicznie Turcy ostrzeliwali Oltenicę i 

zadali znaczne klęski baterjom moskiewskim.
Wiedeń 1. czerwca. Książę Leuchten- 

bergski przybył wczoraj w wraźnej, polity­
cznej misji z Petersburga do Wiednia.

Wiedeń dnia 1. czerwca. „Presse" za­
przecza bardzo stanowczo pogłosce, rozsze-

■ rzonej przez jeden dziennik wiedeński, jako­
by rząd zamierzał zredukować pobory urzę-

’ dników.
(Pogłoska ta brzmiała, iż dodatek aktywal- 

ny ma być na jakiś czas urzędnikom odjęty).
Petersburg dnia 31: maja. Te- 

- legram rządu tureckiego o odebraniu napo- 
. wrót Ardahanu przez wojska tureckie jest 
‘ widocznie nie prawdziwy (unrichtig). Dato­

wany z dnia dzisiejszego telegram z Tyflisu 
nic bowiem o tem nie wspomina.

(Milczenie naczelnego dowódzcy w Tyflisie 
. o tym fakcie nie jest wcale podstawą do za- 
i przeczenia, iż Ardahanu Turcy nie wzięłi. Rząd 
; turecki mógł prędzej otrzymać wiadomości niż 

w’, ks. Michał w Tyflisie. Moskale nie mają te- 
. legrafu z Ardahanu. A zresztą zwyczajnie wstrzy­

mują się moskiewscy dowódzcy od szybkiego.do­
noszenia o przegranych). . : -

Paryż dnia 1. czerwca. „Moniteur" 
' mniema, że Mac-Mahon mógłby tylko na 
’ ten wypadek myśleć o rezygnacji, gdyby 
. obiedwie Izby były przeciwko niemu.

„Temps" zapewnia, iż dzisiaj wysłała 
Moskwa bardzo pojednawczą odpowiedź na 

' propozycje pokojowe.
Bukareszt dnia 1. czerwca. Zaprze­

czają tu stanowczo, jakoby rumuńskie bate­
rje ostrzeliwały szpital w Widdyńiu.

Rzym dnia 1. czerwca. Według „Ita­
lie" przybył tu hr. Larisch, przywożąc z 
sobą powinszowania cesarza austrjackiego 

' dla papieża z powodu jego jubileuszu. 
; Loudyil 1. czerwca. Sekretarz stanu 

w ministerstwie spraw zagranicznych, B o u r- 
ke, odpowiada w Izbie niższej Sandfordowi, 
iż polityka Anglii zawisła zupeł- 

, nie od okoliczności. Anglia jednakowo 
ma powód do mniemania, iż ani Moskwa 
ani inne mocarstwa nie żywią zdania, iż wa- 

! runki pokojowe mogłyby inne być, niż te, 
j na które Europa w ogóle się zgodzi. Bour- 
i ke odmawia przedłożenia aktów co do roz­

mowy Salisburyego z księciem Decazes i z 
i Bismarkiem, gdyż rozmowy te były ńajpo-
■ ufniejszej natury. Sandford cofnął swój 

wniosek.
Na pytanie Elcha, czy Anglia przygo- 

• towaną jest na ewentualności wojenne, o- 
świadcza Hardy: Przygotować się na każdy 

' wypadek jest obowiązkiem rządu. Wojska 
są dotąd na stopie pokojowej, lecz rząd nie 

[ spuścił uwagi i możliwych, chociażby nie- 
. prawdopodnych ewentualności. I

aby wkrótce odpły-
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W teatrze lir. Skarbka. 
W sobotę dnia 2. czerwca.

Starosta
Komedja w 3. aktach, naśladowana z francuskiego 

przez A. Kłeczewskiego.
Początek o godzinie w pól do Smej wieczór.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa:

KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 mii. 85 przed południem (pociąg mieszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie­
szany); o godz. 2 iu. 50 popołudniu (pociąg mieszany). 

Z STANILSAWOWA; (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pociąg nr. fj); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 

Z PODWOŁOCZYSK: (ua dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinio 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mieszany).

PODWOŁOCZYSK: (ua dworzec lwowski główny ; e 
godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny-) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie 11 miu. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pooiąg 
mięszany);

z

Im więcej zamiar zaboru Bośnii i Hercego­
winy wypływa na wierzch, i już jest patronowa­
ny przez przeciwny dotąd Pester Lloyd jako ko­
nieczność, tern więcej dzienniki półurzędowe wie­
deńskie silą się na argumenta, iż Turcja utrzy­
mać się nie może, że jest w rozkładzie. Najdro­
bniejszy fakt bez znaczenia musi im służyć za 
podstawę do argumentacji, Jeszcze niedźwiedź w 
borze, a już myśliwi skórą jego się podzielili. 
Lecz kto wie, czy Turcja nie zrobi niespodzianki 
myśliwym.

DO

plącą! żąda. plaeąl żąda
zlr. w. a. zlr. w. a
71 2ó 71 lo Tow. kred. iniej'skie 6 pr. 8)- 81
12 — 12 25 Walie, bank hip. 6 pr. w. a. 8550 8;-

„ Zak.kr.wloM.6pr,w.a. 86 - 87 -
Bank nar. auatr. m. k. 5 pr. __

67 25 67 75 „ „ „ w. a. . . 9555 9575

'35 50
119 50

Obligacje pierwszeń­
135 70
119 75 stwa kol. (fa 100 zl.)

630 — 640 - Albrechta po 300 zł. 5 pr.
____ 100 zł............................. 6550 66—
____ ____ Alfóldz. 200 zl. 5 pr. Br. w. a 6180 6240
____ ____ Czeska z. 300 zł. ópr.s.w. a

Elżbiety po 5 pr. Br. w. u 92— 93-
____ ____ „ em. 1862 5 pr. . . 9 50 91—
_Mł ____ „ eta. 1870 5 pr. . . 88 — 8350
____ ... - , em. 1872 5 pr. . . 8850 8380

769 - 771 - Ferdynanda pół. 5 pr. in. k 10150 10175
__ — . , 5 pr. w. a 9750 9850
44 - 45 - „ » 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 sł. 5 pr. rs. w.a
10675 10725

— 10225 ____
74- 74 50 „ II. wn. 6 pr. „ 9960 100-
56 50 57 - , III. ein. 1871 SCO 8650 9675

. lV.am.aS00zl.5pi'. 
Lw. Czar. Jat. I. o<n. 1865

94 60
36 —

300 sł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. ,laa. 11. e«. 1867

7325 7375
96-- 800 zł. 5 pr. srobr. w. a. 7150 7250— Lw. Czar. Jas. III. em. 186b

134 —

1863

13125 300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czet. Jas. IV. eta. 1872

61 - 6150

157 - 300 zł. 5 pr. srobr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

K7__
113 75 114- u/ —

202 75
98 75

203 26
99 25

srebr. w. a....................
, om 1869 pa 300 zł 

5 pr. srobr. w. a

72

70 -

78-

7050
■ 07 50 108-

„ , 1872 po 300 zł.
5 pr srobr. w. a. 68 0 69 --

103 — 104- Siialiniogrodz. fr. 500 pr 5725 5760
77-

219
78- 

‘.<19 50 Papiery loteryjne (set.)
74- 75 50 Zak. kr. dla handlu i prz. 16075 1612594 -
78 -

i 
;

C5 C— Klary po 40 zł. w, k. .
Keglevich po 10 zł. m. k

48 — 
1150

30—
1250

88 50
Krakowska po 20 zl. 1475 15-

89- Paliły po 40 „ „ . 2750 28—— Radolfa po 10 „ , , 1350 1375

Ć8 — 89-
Ks. Salw po 10 , „. 3725 3775
St. (łonois po 40 , „ . 
Stanisławowska (poi.) p.

25/5 2625

20 zł. w. *.  ... 1850 19-— — — Waldstaia po 20 zł. m. k 2325 2875
— — WindiBzgtatz po 20 zł. , 2350 2425

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 1(X) uiark. . . . 620’' 6225

106 75 107 25 Frankfurt. 1(M) marh 6205 6225
87 -- H7 70 Bauiburą lis) inaik. i»ai« 6205 6225

•o. • iy. 1<l mI U; j!7J<> 28 ir.
2 o >3 5. < h»> 09 Łlll) ■

Wszystkie wiadomości o układach między 
Anglią a Moskwą okazują się zupełnie zmyślone. 
Półurzędowe dzienniki angielskie zaprzeczają, ja­
koby Anglia wytyczała linię demarkacyjną, lub 
też jakiekolwiek propozycje czyniła Moskwie, i z 
nią się układała. W ogóle od ostatniej odpowie­
dzi energicznej Derby’ego na okólnik Gorczako- 
wa, żadnej wymiany zdań nie było między Lon­
dynem a Berlinem.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 1. czerwca 1877.

godzina 10 minut 50. przed południem. 
Akcje kred. 136 60. . Anglo-austr. 68;25 
Kolei Kar. Lud. 203.75. Kolej połud. •— 
Napoleondor 10.17. Usposobienie, bardzo silne.

WIEDEŃ 1. czerwca 1877. 
godzina 2. minut 25. po południu.

Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lnd. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostban. 
Galic. ludemniz. 83 89 
Kolej siedmiog. —,—
Losy tureckie —.—
Kolej państw. 222.—
Losy węgier, 72.50

Marki niemieckie et. 62.25

L»sy kredytowe 161.25. 
Akoje fran.-aust. —. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfBld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rudolfsbahn 
Węg. obi. pań. w zł. 59.50. 
Losy z r.1864 131.50. 
Yerkehrsbahn 74.50.
Węg. galic. kolej 78.—. 
Bankverein 56.50.
Kolej Albrechta —,—, 
Rosyjski rubel papierowy 1.36%. 
Usposobienie: stałe.

Berlin, 30. maja. Russ. Banknoten 217.70. Cre­
dit. Act. 213.50. Lombarden 119.—. Galizier80 50 
Staatsbalin -A-. RuuiKnier 11.90. Oesterr.-Bank- 
noten 159.20. Usposobienie —,

123.75
68.50 

204.—
74.50

134.25
89.75

45.—
185.25.
94.75.
99.—

103.—

Wczorajsze półurzędowe oświadczenie pe- 
tersburgskie, że Moskwa z rewolucją nie chce 
mieć nic do czynienia, ilustruje wybornie donie­
sienie podane w Hamburger Correspondenz: We­
dług tego doniesienia zamierza car po przyby­
ciu do Plojeszti wydać manifest, który pod pe­
wnym względem będzie wezwaniem całego ' 
wiańskiego świata do powstania za sprawę 
wiańską, a względnie do wspierania jej.

Blisko sześć tygodni temu, jak Moskwa , 
powiediała wojnę Turcji, a przeszło już sześć ty­
godni jak przekroczyła granicę Rumunii i gro­
madzi wojska nad Dunajem. Ci co się spodzie­
wali szybkiego rozwoju wypadków, co mniemali, 
że wojna odbywać się będzie w szybkiem tem­
pie, oszukąli się niepospolicie. My jednak ciągle 
uprzedzaliśmy czytelników naszych, że sporo u- 
biegnie czasu zanim Moskwa odważy się próbo­
wać przeprawy przez Dunaj. A przecież i nasze 
przewidywania okały się jeszcze sangwinicznemi. 
Sądziliśmy, że około 1. czerwca przyjdzie już do 
akcji na serjo nad Dunajem, Tymczasem przeró­
żne elementarne przeszkody, jak deszcze i wylewy 
rzek, następnie brak dróg bitych i nędzny stan 
jedynej linii kolejowej, a wreszcie brak sprężystości 
w intendenturze moskiewskiej, wszystko to razem 
tak przewlekło gromadzenie się armii moskiewskiej 
nad Dunajem, iż dotąd po sześciu tygodniach za­
ledwie cztery korpusy moskiewskie gotowe 
są do przeprawy. Ale ponieważ Moskale z tak 
małą siłą nie odważą się na przeprawę i cze­
kać będą zanim zbliżą się do Dunaju trzy nowe 
korpusy, które w tych dniach przeszły przez gra­
nicę rumuńską, przeto przypuszczając, że te trzy 
korpusy będą również powolnie zdążały na miej­
sce swego przeznaczenia jak tamte cztery, to 
przeprawa przez Dunaj nie nastąpi wcześniej 
jak ku końcowi b. m.

Według pewnych, niemal oficjalnych źródeł 
armia moskiewska jest tak rozstawiona: XI.

sło- 
sło-

wy-

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5“/0 Listy zastawne po . 82 25 82 75
4% „ „ po . 75 75 76 50

Lwów, dnia 1. czerwca 1877.

Nadesżano.

h^ODZIECK'10760 s: • ■ ’ ’ ■ ’
108 90 Aitcje prsetnystowe. 
118 75 j

70 80
189 50

Bndow.Tow.aust. po 200zł. 
„ y wied. , 100 , 
„ tanieli potu. „ 100 „

Listy s--tst. («n 100 ol.)
Bodeu cred. al Ig Cal. 5 pr. a 

„ iurłua whŚlatZpr w»
<) 1 I r «•

4^0 -5 J

70 66
139 —

83 75 84 50
79 50 8060

PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

August Schellenberg
we LWOWIE.



$ Zupełnie świeży transport

vin SuexJ Chińsko - rossyjskiej 

I HERBATY
J woni miłej i przyjemuej, ciemno ua- 

eią. ającej, nu wagę wiedeńską
/ poleca Handel

> Karola Ballabana

nakomita wiosenna

R Y N I) Z Aj Dr. ludwik Ł0BlMl|-x,,a<^
ailwnkat krainwv r iecia Drzr ulicy Zielone! Nr. C

Znakomita

Untawska 
» 40 ct. pól kilo 

w handlu

ST. MARKIEWICZA
2 98 w Rynku 1. 42 4--4

kroju ?•

| adwokat krajowy
9 /.uwiadamia, że przeniósł swoją 
< kancelarię z dotychczasowego po-
■ mieszkania swego przy ulicy Jagiel- J lońskiej, do domu Nr. 10. przy 
W placu Halickim ( ’
■ krajowego karnego) we 1 g Lwów 16. maja 1877.

i-fr’

<

I
r. 10. przy a
(obok sądu F 
Lwowie. ’ p

___ I

fi1

blizko 
„•v , . j do na ;

jęcia ^przy ulicy Zielonej Nr. Y. r.liż- 
sża wiadomość u właścicielu mieszkają-1 
cego prry ulicy Hetmańskiej Nr. 'O., 
który ma także 2375 2—5

Wieś do sprzedania 
za 4- 000 zł., z których połowa może zo­
stać przy gruncie

we Lwowie ul. Halicka
pod Złotym Kogutem

w. w. Congo cesarska 2 zl. 
„ Familijna 3 zł.
r Molange de Moskau 4 zł. 
„ Emperiąl 5 zl.
„ Proszku herbacianego

funt

>1. 1.2Ó, pół kilo zl. 1.07.

[.fil kilo Albertów lub innych ciast 
a: gielskich 7.1. 1.07.

Lnskńwe zlecenia odwrotną pocztą.

1981 ’5-?

Na naukę 
dm

twą I 
w ZA lad.ich moich, zapi­
sywać >ię można kużili-gi, 
czasu we Lwowie, clić*  
Halicka Nr. 13, 1. piętru, 
w Krakowie, ulica 

w War- 
uli'*  Mio

5-6

Reformacka, 
s z n w i e, 
dowa Nr. 1.

ziwisdamiain, że <'d kwietnia 
nauki kroju w moich Zakls-

£3 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolon?, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc

*2 8k lad centrali y w Paryżu na u'icy 
-ę Neuve St. Metri 40, i we wszySt
2-i kich aptekach. i 71 7—14

Czyniąc zadość ogólnej potrzebie we Lwowie, otworzony został 
duła 15go maja b. r.

Zakład czyszczenia
i przyi^ądzaniii bielizny 

na sposób wiedeński i tarutejszuni siłami roboczeuii. w którym wszelkie od­
nośne prace najlepiej i n jdelikatniej wykonywane będą.

Nie szczędzono ani kosztów ani trudów,„by postawić Zakład n:i sto­
pie, któr by mu umożliwiła przewyższyć wszystko w tym kierunku dętych 
czas zlziałanc.

Zamówienia, chociażby najmniejsze, wykonam- bę bi z ruj większą staran­
nością. i każdy z -zanownych Gości z pewnością-z>id<> ■ olany będz/ę z mknte- 
cznienia poręczonej t-mu Źaśłoio-si jr.icy.

PAiktud przyjmuje 
koszule męskie, kołnierzyki, i— 
zelki, di-lilLitną bieliznę <lane»ką, 
suknie balowe l | ik-

Wszelkie Uec- 
najtaniej wykonane.

Lwów, w maju 18 7.

Dentysta Lówner
w Stanisławowie,

____, __r___________ _____ , . . -zawiadamia swych S/au. paciontów, 
wyższą naukę, najnowszych fasonów fran- p rp. Publiczności, iż od maja ordy-

n IV V I? A1111 1 fi Kił*  Vł 1111 1*11'/.  (), • H U W w
.liiuje w Itynku pod 1. -18 obok IlUUBLa WUUU W auvjv*iJ  * * •

Kurs dwu-tygodniowy trafiki. 2313 5—5
..»lr. .ń-ria, miesiąc

I. <>t mierzy ki, in.tiiwzety, pikowe knnii- 
’ 'leiiznę simiiska, wszelkiego rodzaju koronki, 
czerń- chustki koronkowo i firanki.

J. KOHN,
właściciel pierwszego Zakładu czyszczenia i przyrządzania bielizny, 

pica Brygida 1, 7, kamienica Kolna,

Przy tem
r. b. wykład ----- _
dach, zaprowadziłem obszerniejszy czyli-: 
y.—A—a atonia fuc.ihńW frfill. 
cuskicli, a które" wykonują się w bardzo! 
łatwy sposób, na podstawach w majeni; 
dziele zawartych. F.........—...........................
kosztuje 4 zlr. z nauką szyci*,  
czasu 5 zł. Dzieło 2 tomowo obejmujące 
10 arkuszy tekstu, a 10 O rytych figur, 
kosztują 5 zł., linijki krojowo 1 zł. 60 ct

i

T?t iI W A PTC Ksawery (Będziński,
1 V/1J TT jLJI.JL UŁX. nauczyciel i autor metody kroju damskiego.

Handel towarów 
korzennych i kolonialnych 

H. CHIGERA 
w Rynku pod 1. 40 

poleca ■ '■

wyborną Kawę 
-R • • d 80 ct. do zł. J.l za pól. kilo 
Z, i codzienny transport
I <’/sKRKJSXI wjłoskk ii.

' Ć: k. wyl.ic7.nie tiprzt w "

KROCHMAL»laMacli 
(Ta blett-Kraft Glu nzstdrkej 

Franciszka Palmę w Trutnowie, 
który namaczaniepółkbszulków wstawekitp. 
zwykłyni rozpuszczonym, kro liiiialem su­
rowym czyni zbędnem, nadaje bieliznie 
cudownego połysku i bieli, i przydają się 
szczególnie do bielizny cienkiej, strojnej i 

: do prasowania. Tabliczka kosztuje tylk.o 
?0 ct. ii. w. wraz z całą nową instrukcją 
użycia w pru'0 zaniu, oraz z receptą na 
wywabianie plam, powstałych z atramentu 
lub rdzy. Mniej jak 5 tabliczek nie wy- 
s-la się. 2(012 12

Skład wc Ilirow ie w handlu 
. p. Maurycego Bailahami, przy 
Ipltlcn Mnrjnckini I. 8.

Mmynistaj
obzn:.j ■iniotiy 2 m--- yną parową gurzel- i 
ulaną, z wszystkiciiii m•szynami g-apo-! 
iLłMionji r >ln. mi, których naprawy usku-j 
tecznici na akuratirt-j. naprowadzeniu ma­
szyny par woj młyna i rulocarui się ro­
zumie — a mając w tych zatrudnieniach 
już kilkunastoletnią praktykę, będąc za­
wsze w zatrudnieniu, a i teraz zostawał 
w Bukowcach w dobrach p Roberta Domsa, 
gdzie wszystkie po^yż wymienione maszyny] 
w mchu się znajdują, poszukuje podobnego, 
zatrudnienia. Ktoby z JW. panów podo-: 
bnego maszynisty' petrzt-bywał, raczy li-|l
sto.wnie wezwać Romanowskiego J Zakład picia wód, kąpielowy, leczenia się zapomocą mleka i żętycy. 
•nirs/l.ającego w Bakowcacli poczta T, . . "-. r 1 1 "ikąpiele solankowe Luhiuschowitz,
praktyki. 2o83 2 - 3 | źródło alknliczuo-muriatyczue, zawierające w sobie jod I broni.

'.Codziennie trzy razy jazda pocztowa do stacji " północnej Ungariseli - Hradiscb.:
Otwarcie Ke/.onu 111. utaja.

Lekarze kąpielowi panowie Dr. Fr. Kiicliler, lekarz dóbr Lubatschowitze,

Zamówienia na mieszkania i na wody mineralne, przyjmuje Griifliell Se-

: w Hemie w domie hr Se- 
bandel hurt, win, Weinberg- 

1837 3- '

Kowalnia
, • , , , . I Lekarze kąpielowi panowie i>r. UT. Aucuier, m

przy dwoi z-*  Zy<la tyczek im, wy- iI)r A Kosak z "Wiednia, Dr. W. Gallus z Ung.-Brod. 
dzierżawią się na przeciąg pięciu! ” ......
no sobie następujących lat wraz renylsohe Bndevenvaltuug In Lnhat chowitz 
/ nomie-zkaniem nraeuwnia i z1 Składy mineralnej wody Luhatscliowieckiej są:• Potnie*/.Kaniem,  pracownią /. . u|ic# ’Pai5sklł^ w Prlulze u pi> Fr Wauura, Ł
poł morgiem ogrodu, względmegei^e|lldej H Nr 499’

kilkoma morginni gruntów lub— 
łąk. Bliższą w>adotoiiść ] oda 
dzierżawca dworu Żyd ityczskiego, 
u któregoby tr.k'e całoroczne ry­
czałty za pracy kowalskie dla 
nadmienionego dworu umówione 
zostały. 237:4 2—2

W tymże dworze można nabyć
IOO kóp rozsady kapii.Mty, 
z najlepszego czeskiego siemienia.

Okólnik.
Akt rozlosowatiin dziel szluki 

pomiędzy członków Krakowskiego 
3 (Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię- 
saknych odbędzie się dnia 28 czerwca 
Ib. r. o godzinie 12. w południe na 

salach tegoż Towarzystwa.

Uprasza się więc tych Sza­
nownych P. P. korespondentów i 
członków Towarzystwa, którzy do- 

Stąd należytości za akcje nie uiścili, 
iżby najdalej do dnia 15. czerwca 
takowe do kasy Towatzystwa prze-

ZaM leczniczy 
w Sassowie, 

mila gościńcem od koleji. stacja Zło­
czów, jest otwartym. Środki lecze­
nia: woda, elektryka inhalacje, mleko. 
Zakład leży nad rzeką Bugiem, w po­
śród tysięcy morgów lasu sosnowego 
Wyborno" miejsce do użycia wód mi­
neralnych. Traktjerniu w Zakładzie. 
Dotyczące zapytani.*  uprasza się li­
stami za recepisem uskuteczniać.

Dr. Kurzbauer.
2418 1-3

2299 4-8

3 i pół godziny 
od tacji kolei 
Wagnoustadl 

(Waagtlialbabn) 
oddalone.

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

Dr. Zdzisław NiHWi, 
równie jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku wy jeżdża na sezon letni do 
Szczawnicy, jako lekarz or­
dy nacyjny.______________ 2?88 2-8

Trenczyńskie Cieplice
we Węgrzech.

Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 29—32’R. przeciw gościowi

na sprzedaż, w obrębie Lwowa przy 
gościńcu obsz.r K O morgow. Budjnki niu- 
:o« n Bliższą wiadomość u-liieli Biuro 
wywiadowcze J. 1‘olińsklego 
we Ewowie. 23 7 2-3

u,.M's?titKnwsiuit923ii3iśaimMU£uoa3&iftS!fiiRU3R4itiMi^E>U4£oiit9MM9K>siśić£KSiNSii‘'a

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gromin Z drukarni ,Gazety Narodowe? pod zarządem A| SkerlaOdpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

U’

2851 6—12

1*0 Roj i
z balkonem przedpokojem, kuchnią, stry­
chem i piwnicą do wynajęcia. Skarbków- 
eka ulica 1 3. naprzeciw Teatru Skarbka. 

MA(Jl¥TElfHRMACJl 
poszukuje umieszczenia.

Bliższa wiadomość pod lit. A. Z. post 
restaDta Tarnów. 2470 1—2

Praktyczna szkoła 
języka niemieckiego dla męż­
czyzn i dla kobiet. Wykłady 3 razy 
w tygodniu. Przy wykładach dla kobiet 
jest zawsze obecną wdowa po c. k, pułko­
wniku pani Stefania Eesenerowa. Zgła- 
bini się można codzień od godz. 4. po poł. 

Koestlich, 
ul. Ormiańska N. 16.

nauczyciel i autor metody kroju damskiego. 

Ąnyielskie, Szkockie i Francuskie

WEIIKI, HAtZKI i t. p. 
Przybory do łowienia ryb 

w rzekach, strumykach górskich i stawach 
w największym wyborze, po cenach bar­
dzo umiarkowanych, poleca magazyn pod 
firrn^ 2392 2—3

A Nadwodzki
we Lwowie, Rynek Nr. 27. ,

il ______ _____ ________ ___ __ _____ _______
^reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w kościach, chorobom 
{('wenerycznym i szkrofułom. Początek nezonn l.uinja Żętyca owcza, wody 

mineralne, kąpiele żelazisto-igliwiowe. zakład kuracji hydryatycżnej, kilka z kom- 
1 fortem urządzonych hotelów i domy prywatne, dobre restauracje i kawiarnie, co- 
Kdziennie przedstawieni*  teatralne, doborowa orkiestra, zamknięta kolei, czytelnia z 
[Twieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bale, koncertu, dwóch lekarzy kąpie 
K lewych, apteka, dla użytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości udziela 
Ri 1861 15—20 Znrząd kąpielowy.

Słabości włosów wszelkiego rodzaju, 
mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i two- 
ący się łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu 

bez pomocy lekarskiej, 1929 5— C 
Olej taninowy dr. Moras.

Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. 
Po największej części jeden flakon wystarcza. 

Do nabycia we Lwowie u Zygmunta łtnekera 
w apt. pod srebrnym orłem, ulica Krakowska.

słać nie zaniedbali, w przeciwnym
------------------------- ---------------------------------------- -----------------— --------- ■, . ----------liAtiyiuttł t'ua*a  naruia o i.-*  nu iifnałA

STAW
wraz z zakładem kąpielowym 
na B ulce (t. z. Hofmanówce), jeat do 
wydzierżawienia.

Rozmaite Powozy
do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli dr. Filip 
Z uker ulica Mayera 1. 2.______2417 1—3
IhrciIABLE uliVVKnne 

Syrop ten leczy kro­
sty, liszaje, wyrzuty »y- 
filistyczne, czyści krew

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom.
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo­

ściom naskórnym 1780 9—48
KT^TffSMiSfisYROP z CYTRY 
P^<WW™WjN1AN(; ŻELAZA, le 
iIraPl Lc < f "m 9on“r‘’ie> utwly n*-  

> uplewy białe 
Dołączony jeat prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

OSOBA
wohit-go stanu, dobrze wychowana, w śre­
dnim wieku, zdrowa, pracowita, uzdol­
niona, r(-zumiejąc:i praktycznie zarząd g<>- 
rpodaratwa ogrodnictwa, nadzór sług ogólni 
zatrudnienie i pożytek domu, utrzymanie 
rz.oizy ważniejszych bieliznę etc., przyteni 
główniejsze ręczne roboty, mogąca wyka- 
-.-.iić się chlubną rekomendacją; w ogóle j-st 
to < .--.oba ua którą we wszistkieni bez ża- 
dnt-j wątpliwości .‘pościć się można a któ­
rej staraniem zawsze jest z prawdziwą 
przychylnością, szczerością i sumiennością 
odpowiadać podjętym obowiązkom, poszu­
kuje zaraz umieszczenia.

Może być także do towarzystwa lub 
wyręczenia.

Osoby interesowane raczą s:ę zgłosić 
niezwłocznie listami frankowanymi pod 
adresem S. B. CJ., poste restante Do- 
bromil.____________________ 2395 2—8

llól zębów
miast sławny'parysli;

T TTnNa nawet w tjeh wypadkach, ydy „lullULN inden in— nlc .Lutuje Jr.dek. 
Fik. 4U i IW et. — We Lwowie w aptece P. Mi­
ki. lnaelin. W Stryju w aptece Z. Uragswsktego.

Stacja kolot że- 
lazuej Muszyna 
Krynica. Z Kra­
kowa do Kryni­
cy pociągi od­
chodzą codzien­
nie przedpołu­
dniem tudzież 2 
razy tygodnio­
wo wieczorem.

Kapelusze 
najmodniejsze paryskie, bardzo 
piękne w tyui roku -• przywiozłam 
oraz welony ślubne, wieńce 
mirtowe, ubiorki, ezypecz- 
ki, negliży ki. garnitury i 
inno stroje, polecam Szanownym 
Paniom.

M. Topolnicka,
we Lwowie, plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz 
uskuteczniam. 2219 5—6

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu Hiicliot gardlanych i w ogólności wszelkich nła- 
boicl piertsi i gardła, przez użycie:

SIŁPMIUJ1 CYJKENAIC¥M 
wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach Francji. SILPIUIIM przygotowuje się w tynk- 
turze, w granulkach i w proszku. 1786 9-?

W Paryżu w aptece pp. Dorode i Deffós, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauezyuskiego i Redjka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp Mrozowa.iego i Gallogo.

Medal bronzowy na wystawie Rzeszowskiej w r, 1671.

bowiem razie narażą się na utratę 
korzyści akcjami zapewnionych.

Kraków, dnia 1. czerwca 1S77, 
Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakowie. 
9421 1-8

|| Miejsce kuracyjne Gleichenberg w Styrji,
i stacja Feldbach wcg. kolei Zachodniej.
1 Sezon od 1. maja do 30. wrzcŃnia.
I Źródła oofitują w natron i szczawy żelaziste, żętyca kozin, mleko, inhalacje 

ralne i zwykłe, kąpiele w kwasie węgluwym, wa- 
„ ...v.u.. ...« — zakład hydropatyczny. Skutkuje przeciw katarom
I wszystkich błon śluzowych, szczególnie organów oddechowych i trawienia, 
! specjalnie: przeciw chorobom krtani, chronicznym katarom opłucnej, chro­

nicznym zapaleniom płacowym, emfyzemie, dyspepsji i katarowi żołądko­
wemu, medokrewności i bladaczce.

Leczy tuberkuły połączone z febrą. Zamówienia na wodę i mieszka- 
I nia, tudzież o broszury do "dyrekcji w GLE1CHENBERG. 1870 1 0—12

Bigliwiowe, kąpiele mineralne i 
nieśne lub do pływania, zakład

założony w r. 1872 przez Józefa Kro- 
plwnickiego, nauczyciela języka an­
gielskiego przy uniwersytecie i'r. Józefa, 
przy akademii techn. i przy gimnazjach 
lwowskich, przyjmuje i nadal studentów 
począwszy od ki. I. do VI. wł. Zgłoszę 
nia przyjmuje tylko do 15. iipea 1. 8. 
ul. Hetmańska 2376 '2

KaklsMl 
zdrojowy

Stacja 

telegraficzna 

w samym 

Zakładzie 

i poczta.

dnia 15. maja r. b. otwarty, 
posiada <450 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 pu­
blicznych restauracji, wspaniały gmach lazlebny, 
uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele metodą Schwiirtza 
ogrzewane jako to: wanienne, nasiadowe, natrysko­
we, borowinowe, igllwiowe i gazowe (z gazu węglo­
wego), tudzież łaźnię słowiańską, stałą aptekę ze skła­
dem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wy­
robem : żętycy, kumysu, pastylek krynickich i 
ekstraktu z igliwia ua kąpiele balsamiczne, czytelnię 
książek i gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych 
kąpiel, tudzież doborową orkiestrę.

Podczas bieżącej pory kąpielowej w Krynicy dr. Do­
mański docent uniwers. Jagieł, ordynować będzie w za­
kresie: Flek troi erapii, Pnetimoterapii i kuracji 
Inhalacyjnych.

Zamówienia ua pomieszkania (od 15. maja opła­
calne od otwarcia Zakładu do 15. czerwca i od 15. września 
do końca sezonu o ’/» ceny taryfowej obniżone), tudzież na 
wody mineralne (Krynieią i Słotwińską) przyjmuje c. k. 
Zarząd Zdrojowy poczta Krynica.

Ł. ŁEGRAAD
OOSTAWCt WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

PARYŻ, 207, ulica Siint-Hoimri 1783 23

1>:I Y .1 > Ł O - O Jtt 1 A.
Z wszelkiego gatunku wodą spracuje pianę delikatną i obfitą.

X« wssjitkich Mydrt tuaktuwyek ltajlepM*  i nąjdrlikatuiri*/.*  (.todlur Dra O. REYEIL) 
dla utrzymania powłoki cmIm Jwlikataa ifładka.

CRiiME-ORIZA ORIZA-ŁACTf!
aaiajr feiałdić i awieiitae pawłuce ciała praeeiw piefaui, plamom ua luariy i amara ccakara 

EAU TON:QUE QU1N1NE LEGRAND i P3MADA AU BAUME DE TAANN1N.
Wy i *®ry  toaleto**  poJtuf orzopia*  BcataułNŃofo praca Dr. CIIOMEL tlo cayaaeaeuia <ł*wy.  

mocnienia włosów, aapabioarnia wypadania i porostowi takoscych w bardzo krolkiui ezaato 
Sklaó w jjlówuyck magazynach perfum i fryiyerów tak we Francji jak aafranicą. 

Dostać można w# Lwowie « »;». Mikelaaeha i K. btriyćewakiejt* ; w Krakowi*  
p. J. Traaciyóakiof*  i w aptece W. Kedyka.

Cierpiący na rnptnrą 
znajdą w maści zupełnie nie szkoilliwlo działającej, wyrabianej 
przez. Bogumiła Sturzeneggera w HeriMUU (Szwajcaria) skuteczną 
pomoc, tak przeciw riipturom w spodnich częściach ciała ja- 
koteż chorobom macicznym. Świadectwa i dziękczynienia są do 
przepisu użycia dołączone. Do nabycia w słoikach po 3 zł. 20 ct. tak n sa­
mego 11. Sturzeneggera jakoteż ua składziu we Lwowie w apt pod srebrnym 
orłem Z. Ruckera, w Krakowie w apt. pod barankiem N. Iledyka 1836 9—12

ORDYNUJĄ NA KLINIKACH «E WIEDNIU, PARYŻU, 
LONDYNIE, AMSTERDAMIE.

Przez 27 lat wypróbowana 

Anaterynowa woda do ust 
Dr. J. G. POPP,

e. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, St.ądt, Bognergasse 2. 
zajutuju przed innemi wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środrk pr»zerwaty*ny  przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gniciu dziąseł i 
chaiejącyiu się zębom, nadaje Ustom przyjemną woń i smak, wzmacnia dzią­
sła i służy jaku niezrównany środek do czyszczenia zębów. Przydają się także 

jako wyboru*  woda do płukania gardła w- cierpieniach szyji. 
Cena fllaszki 1 zł. 40 ct.

POPPA ANATERYNOWA PASTA 
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, - uchyla nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklannego słoika 1 zł. 22 ct. 

Poppa aromatyczna pasta do zębów, 
uznana od dawna jako niezrównany środek do pielęgnowania i ulrzy- 

turunia nut i zębów. Cena sztuki 35 ct.

Dr. J. G. Poppa roślinny proszek do zębów. 
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennuui jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 69 et 
l>r. POPPA PLOMBA 1>O ZĘBÓW 

do wypełnienia jróżnych zębów.

DfltF Do łaskawego uwzględnienia
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publicz­

ności, że każda daszka prócz marki ochronnej (firma, hygeu i prepa­
raty anaterynowe) opatrzona jest jeszcze zewnętrzną okładką, która 
przedstawia w- wyraźnym druku wodnym orł» państwo­
wego i firmę. 1758 4—?

Do nabycia we Lwowie:
We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy- 

muuta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski apt, K. Strzyżewski, M, 
Fuller, i A. Sklepiuiki apt. W Krakowie: J. Trauczyuaki apt., W. Jahn, 

J. Fenz, W. Kutajny, E. Stockiuar apt., N. Redyk aptek.; w Bełzie p. Hry- 
Miak, w Białej p. Józ Kraus, i E. Keler, w Bielsku p. Stańko apt. w Bóbrce 
p. Czernik apt., w Bochni, F. Reiss i p. Niedzielski, w Brodach p. Griinspann 
i M. S Franzos, w Brzeźunach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, i 
C. Lewicki, w Czerniowcach Bełdowicz apt, Golichowaki apt., Krzyżanowski 
apt. i Ig. Schnirch, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Do- 
brzyniecli apt., w Grybowie p. Muszyński, w Husiatynie Czeraki, w Jawo- 
rowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohn apt., w Jazłowcu p. Twar­
dowski apt.. Krynicy p. M. Nitrybit apt.. w Monasterzyskach t>. Żarski, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Gsran i S. Lichtman, w 
Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., w Przemyślu p. Gajdeczka i syn. p. Ko­
złowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Switalski apt., w Radowcadi p. B. 
Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt.; w Rozwadowie p. Marecki, i Gabriel, 
w Rzeszowie B. J. Scbaitor i syn, i Klinowski apt., w Stryju p. Drągowski 
apt. i p. J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu p/Uantrógiewicz apt. i A. Mora- 
wetz., w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, w IKadowfcacó p. Fołtin i 

a apt., w Zaleszczykach p. Kodręb-ki, w Złoczowie p. O. Fadenhecht, 
ółkwi p. Krzyżanowski i Nablik

FABRYKA 

powozów, wózków i sani 
Józefa Pawlika 

w Przemyślu pod l. 61 przy moście 
poleca Szan. Panom PT. właścicielom dóbr, dzierżawcom itp. 

swoje wyroby 
które podług najnowszych fasonów, wytrzymujących konku­
rencję z wyrobami zagrauicznemi, a zadawałniających 
już od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dalszych stronach; 
temwięcej że je wykonuje po najumiarkowańszycli cenach 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapasy posiada, a do­
starcz*  takowych i na obstalunki; posiada na składzie tJuiSt—wielki 
wybór gotowych wyrobów przyjmuje w zamian zu­
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje reparacje takowych , 
tudzież odnowienia po cenach przystępnych. 2418 1—?

Wozy gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstaluuki.

Najrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka 

mebli żelaznych
Reichard & Uo.

we Wiedniu,
III. Bez. Mariergasse 17, 

_ poleca się do rychlej dostawy swych 
■j ' najgustowniej wykonanych wyro- 
S-® bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 
2 | j 1951 55—104_____________________2-

IIYGIENA CIAŁA.

SAYON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM.

xxxxx

w BZkLE
przy samym gościńcu Jaworowskim położony, o 43/4 mili od Lwowa a 2 

mile od stacji kolei źelaznoj Kamiomubrodu odległy,

został otwarty z dniem 20. in.ija b. r.
Zarząd kąpielowy postarał się o dobrą kuchu ę i •> wszystko, co dla 

iTzyjómuości i wygody Szanownych g.ści kąpielowych jost potizebnem. 
kurz stale w miejscu praktykujący, skład wszelkich wód mineralnych 

rajowycli i z granicznych, park sosnowy starauuio utrzymany, wspa-

1'1
Li 
k 
niala sala balowa i jadalna.

Prócz kąpieli siarczauych wydawane będą kąpiele z igieł sosnowych 
kąpiele solone.

Na wszelkie zamówienia wysela podwody do stacji koleji żelaznej 
amionobrodu i udziela objaśnień. 2V3 2- 3

Zarzad Zakładu siarcznych kąpieli w Szkle
poczta w miejscu.

Tegofocżna ustawiczna niepogoda nakłada na każdego 
gospodarza obowiązek, ubezpieczyć swoje ziemiopłody prze­
ciw elementarnym, a szczególnie

przeciw gradowy tu szkodom.
Tego rodzaju ubezpieczenia przyjmuje

Mydło te odznaczające się olejowa- 
tośeią i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje joj nie 
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidcrmiczna (pńie 
calliderniiąue.) Iel2 6—20

We Lwu wie w magazynach per­
fum pp. Meyera i Leona, Strzyżewskie 
go i w apt. P. Mikolascha.

Bo sprzedaży oryginał- 
nych kwitów udziało­

wych na serje losów z r. 1839, 
które bezzwględni# dnia 1. września r. b. 
wygrać muszą, nadaje we wszy.tkich tniss- 
tach monarchii pewny starszy i dubrą 
sławą szczycący się dom bankowy, 
ajencje, osobom zaufania godnym (także 
kolektantoui, trafikantum i t. p.) Warunki 
■prowizyjoe bardzo korzystue. Według ży­
czenia powierzają się w komis nader ko­
rzystno i ulubione kombinacje towarzystw 
ma losy i kwity na spłaty ratalne. Przy 
.miernej pilności ajencja staje się nader 
rentowną. Ubiegający się o takowe, raczą 
odwrotnie z opisaniem swego zawodu udać 
się do:

Bankhaus, B. Kramer
w Pradze. 1971 2-2

Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.
Premie umiarkowane i stałe i mogą ewentualnie nawet 

z końcem września br. być zapłacone.
Taryf i prospektów można dostać w Reprezentacjach 

banku na prowincji, a na życzenie wysyła. je franko także
Jeneralna Reprezentacja 

dla Galicji i Bukowiny we Lwowie.

Zakład kąpiclo.wy....
Administracja: w Paryżu, 22, 

bulevary Montmartre.
13021 --------- 6-8

(Francja departament de PAllirr)
Własność- rządowa francuska.

l Adininist. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte
POHA KĄPIELOWA

w zakładzie Vichy. jednym znajwykwitnlej 
urządzonych w Europie kąpiele i n ilryalci- 
wania wszelkie dla uleczenia ęuor.>b, żo­
łądka, wątroby pęcherza, zwirn, cu­
krzycy (diabetis) dna kamieniu, . te.

Codzloń od 15 maja uo 15. września. 
I Teatr i Koncertu w Casino. Muzy 1. a w Parka. 
Czyteluia. — Salon dla Dam. -—Salo u do gier, 
po konwersac. i, do gry w Bilard.

Koleje źelazre u-owadzą do Viohy -

MAŚĆ PRZECIW HEMOROIDOM
DOKTORA LABICHE w PARYŻU.

Maść ta nowo wynaleziona, jest jedynym środkiem skutecznym przeciw hemoroidom. 
W krótkim czasie rozpowszechniła się w całym świecie i tysięcy ludzi zawdzię­
czają jej swe uleczenie.

Iwlńwny skład dlo Galicji w aptece pod srebrnym orłem Z. ltUCKEllA 
we Lwowie.

Cena słoika z opisaniem utycia w języku polskim 1 zł. 30 ct. za opa­
kowanie 15 ct.


